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L isty  należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Cany ogłoszeń-
T ł 1 w ie rsz m ilim e tr. (6*/* cm. szer.) w zwykłych o g ło s ze ­
niach g r  9 t t w  nadesłanem i w nek ro lo gach  g r. 50, 
w  kronice, r e p e r tu a r ,  dział go sp od a rczy ,  r a s k i  w tekśc ie  
g r. IG , pod nagłówkiem na pierwszei  s t r o n ie  z ł .  1 * - ,  Za 
jedno Głowo w drobnych o g ło s ze n iach  g r.  10, k u p n o  
i sprzedaż s ło w o  g r .  I I ,  m atry m o n ia ln e ,  k o resp o nd en c je ,  
prywatne słow o g r .  2 0 , d l a  p o s z u k u j ą c y c h  pracy g r .  S , 
Z zastrzeżeniem  miejsc  25 p r c .  Zagranicz . o 50 prc. drożej

<0 pomnożenie bogactwa kraju Ig

Brutalne wstrząsy przewrotów polity 
cznych, egoizm narodów przemysło­
wych, mechanizacja pracy fabrycznej, 
zamknięcie rynków dla eksportu —  
zepchnęły p il jony ; dziesiątki milio­
nów ludzi na próg nędzy, albo w ła­
ściwie na samo jej dno albo może 
w] ijajjepszym razie rzuciły na łaskę 
różnych instytucy. filantropijnych, Jrtó 
te mogą uratować przed śmiercią 
7. głodu, ale nie uratują człowieka, wy 
rzuconego z kioleji pracy od zatru­
tych szponów pessynuzmu. od poczu­
cia poniewierki i moralnego wyjało­
wienia lub nawet załamania.

Kieska bezrobocia, która dotknęła 
cały świat, wyrzucając w każdym kra 
ju pocą obręb produkcji miljony robo­
tników, nie jest niestety zjawiskiem 
Łtiii jednorazowcm, ani przejściowym 
Przeciwnie, bezrobocie jest chroniczną 
chorobą ustroju, w  którym żyjemy.

Metody walki ze skutkami bezrobo­
cia meg-ą być różne. Do^ycnczasowe 
sposoby szły wyiącznie po 'inj; udzie­
lania przez państwo łub samorządy 
zasiłków. Zasiłki te nosiły charakter 
pewnego rodzaju dobroczynności, nie­
znośne., dla robotnika, którego słusz- 
neni dążeniem jest zarabianie ua. życie 
produkcyjną pracą, pracą, najsilniej
łączącą go ze społeczeństwem i dają­
cą zadowolenie, płynące z poczucia 
użyteczności ; celowości wysiłków.

Akcja łagodzenia skutków bezrobo­
cia rozpoczęła się u nas w Polsce w 
rcJcu 1931, kiedyto został do ż y c :a po 
wołany naczelny Komitet do spraw 
bezrobocia. Dzięki działalności tego
Komitetu, w niektórych okresach, 
rczba tych bezrobcśMiycli, którym do­
starczono pracy, dochodziła do -lO.OuO. 
W maju 19o2 Komitet uiega u.w.daoji, 
jednakże akcję jego, przynajmniej na
ważn ejszych odcinkach, orowadziłu 
specjalnie powołana do tego komisja 
międzyministerialna. W  październiku
lugrż roku utworzono nowa organiza 
cję, fundusz pomocy bezrobotnym.

Dziś miejsce obu tych instytucyj za- 
jąt Fundusz Pracy j jemu to jako msty 
tucji, mającej spełnić zadania wagi 
nadzwyczajnej, poświęcamy dzisiejszy 
artykuł.

W  stworzeniu Funduszu Pracy jest 
poważna zmiana na lepsze. Aczkol­
wiek całkowicie nie zrywa om z syste 
mem uozielan a zapomóg bezrobotnym | 
i nie znosi ich, to jednak jako główną \ 
i naczelna zasadę pomocy stawia da­
nie bezrobotnemu pracy, wciągnięcie 
Ko z powrotem w  proces produkcji.

Ustawa o Funduszu i’ racy- stoi w y  
raźnie na stanowisku, że przy jego po 
mocy wykonywane roboty muszą po­
siadać znaczenie gospodarczo, muszą 
w ięc to być prace, dające robotniko­
wi poczucie, że pracując, przyczynia 
się istotnie do powiększenia bogactwa | 
narodowego. I

Przedewszystkiem będą dokonywa­
ne pod egidą Funduszu Pracy różne 
inwestycje samorządowe, jak tramwa. 
ie. elektrownie, gazownie, rzeźnie ild. 
Ponieważ celem Funduszu jest danie 
zatrudnienia jak najliczniejszym rze­
sz: m bezrobotnych, przeto, aby cel 
len mógł hyć osiągnięty, wydatki rze- 
czutye robót publicznych nie mogą być 
zbyt wielkie. Fundusz da w ięc część 
kam tal u głównie w  robociźnfe. samo­

rząd gospodarczy resztę i w ten sao- 
sób będa powstawały jednostki gospo 
darcze, które z jednej strony zadość 
uczynią palącej potrzebie swego istnie 
nia, a z drugiej, dając prace bezrobo­
tnym, będą stanowiły w  następstwie 
trwałe warsztaty pracy.

Najchętniej Docierane będą roboty 
ziemne, roboty koło ulepszenia i roz­
budowy naszych dróg, szos i kolei, bu 
do w y kanałów i portów rzecznych, o- 
raz tyczące regulacji miast. Te bowiem 
roboty, nie wymagając wielkich inw e- 
stycyj, podnoszą bogactwo kraju i 
przyczyniają sie do jego gospodarcze­
go rozwoju. Zwłaszcza dużo dobrego 
zdziała Fundusz Pracy, w iw  iązku 
7. poprawą stanu dróg.

Obnażone z reszty śniegu, narzuco­
nego przez litościwa zimę, drogi na­
sze j trakty świecą kalectwem i nę­
dzą. Na kilometrowych przestrzeniach 
widnieją głębokie bruzdy, rowy. w y­
boje. Drogi tzw, boczne, Są nieraz 
wprost nie do przebycia.

Stawia sobie też Fundusz za zadanie 
odciągnąć z miast na rolę tych bezro­
botnych, który z niej niedawno przy­
szli. Z tern łączy się zagadnienie two­
rzenia drogą osuszania bagien i moczą 
> ów, drogą melioracji nowych tere­
nów kolonizacyjnych. Z tern znowu 
wiąże się także kolonizacja podmiej­
ska, która będzie miała za zadanie do 
starczyć bezrobotnym dachu nad gło­
wą j kawałka roli, z której plony za-

Flota szwedzka przybywa do Gdyni.
(Teleiorem o j naszego ko. espondenta.)

W a rsza w a . 27 czerwca. (Sz) W  driu 
2;  bm. przypj wa do OdyH; z wizytą 
oficjalną flota szwedzka w  składzie" 
pancerników. W  dniu 30 bm. oficero- 1

wie tych okrętów przybędą do W ar­
szawy, gdzie będą gośćmi kierownic­
twa marynarki wojennej.

Poseł ZSSR. u p. Ministra Becka.
(Telefonem od nas»ego Korespondenta.)

W a rsza w a , 27 czerwca. (Sz) Mini­
ster Spraw Zagranicznych p. J. Beck 
odbyt dziś dłuższą konferencje z po­

słem ZSSR w Warszawie, p. Antono-
wem Owsiejenko.

Francuska pożyczka dla Belgii
w  wysokości 300 m ilionów  fra n k ó w .

Paryż, 27 czerwca. (P A T ) Podpisana 
tu została pożyczka belgijska w sumie 
300 milionów franków francuskidi.

..L‘Agence Economique et Finansie- 
re“  sitwierdza, ze pożyczka zrealizo­
wana będzie w  drodze emisji bonów

na 9 miesięcy z oprocentowaniem 5.69 
od sta. Pożyczka ma miec charakter 
całkowicie prywatny i rząd francuski 
nie bierze -ui nią żadnej odpowiedzial­
ności.

Czy uda sie uratować Matterna?
Parowiec am eryk. za u w a ży ł jego samolot na m orzuBeringa.

Cl elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27 czerwca. (Sz) Z Lon­
dynu donoszą: Szereg arneirykańskidi 
radjostacy-j na wybrzeżach Pacyfiku 
przejął depesze radjowe w języku ro­
syjskim, bardzo niewyraźne, w któ- 
tych odróżniono jedynie słowa: aero­
plan, S. O. S., a ponadto litery R, M. 
A Z., czyłi znaki stacji radiowej we 
Wladywostoku.

Radiotelegrafiści sądzą, że są to zna­
ki nadawane przez lotnika Matterna, 
wzywającego pomocy. Stwierdzić na­
leży jednak, że Mattern nie miał radio 
stacji na swym samolocie. Są to ra­
czej sygnały radi-ostacyj rosyjskich,

| wzywające okręty do poszukiwania 
Matterna.

Jednocześnie donoszą z Moskwy, 
że sowiecka stacj? radjowa na półw y­
spie Czuebcek przejęła radiogram pa­
rowca amerykańskiego, donoszący, iż 
samolot Matterna był w. dziany na ino 
iz u  Berynga przez załogę siatku. Je­
dnocześnie podawano w  przybliżeniu 
miejsce, . gdzie Majtern miał opuścić 
się n* wodę. Radjostaoje sowieckie 
wysyłają wobec ,tego apele do okrę­
tów znajdujących się na morzu Be-  
rynga, kierując ie na m iejsce, przypu- 

| szczałnego przymusowego lądowania 
Matterna.

5 sfentię — to chcciaż pewien dochód 
I dodatkowy.

! W  tej właśnie chwili p rzystęp ie  I e  
do uruchomienia większych robót. Ró­
wnocześnie sprecyzowano już ostate­
cznie plan działalności Funduszu i)£ 
rok bieżący, ustalając definitywnie te 
odcinki życia gospodarczego, które 
Fundusz darzyć będzie swem popar­
ciem. A  w ięc desygnowano na budo­
wnictwo pięć miljonów złotych. YV 7C 
procentach suma ta obrócona będzie 
nu dokończenie bude-wl;. zaawansowa­
nych, kióre zmarniałyby, gdyby im nie 
dać dachu, drzwi j okien Resztę obró 
ci się na zrealizowanie specjalnej kon 
ce.pc.ii budownictwa robotniczego. W  
planie jest dalej wykończenie trzech 
linij kolejowych: Warszawa-Radoni.
1 raków-Miechów, Szczakowa -Buko­
wiec. Z dróg bitych są w  opracowa­
niu liczne linje szosowe na tetreniy. wo 
iewództwa łódzkiego oraz szereg od 
einków w  Kieleckiem i warszawskiem 
Roboty około dróg wodnych skoncen- 
triłją sie na obwałowaniu W isły j re­
gulacji jej dopływów a szczególnie 
Mrynicy, którą zapewni połączenie Za 
głębia Dąbrowskiego i  Wisłą. Na roz 
budowę wodociągów w  rozmaitych 
miastach ofiaruje Fundusz Pracy trzy 
miljony. Za pośrednictwem specjalnej 
komisji wodociągowej sześć miast 
uzyska wodociągi. Niezależnie od tego 
wszystkiego, specjalne biuro studjów 
pi zygoto wuje nowe projekty ; piany 
na następne lata

Już w  tej chw li rojno i gwarno w 
gmachu Funduszu Pracy. Stał sę  on 
swego rodzaju sezamem, do któregr 
wrót naplywaja codziennie nowe piel­
grzymki. Prości, niewykwalifikowani 
bezrobotni snują sie onieśmieleni i o- 
szołnmieni po miękkiem linoleum kory 
tarzy. Rozmaici przedsiębiorcy zwa­
bieni został; nadzieją uzyskania tanie! 
lub bezprocentowych pożyczek, wiel­
kich zamówień i tp. Z dalekich miej­
scowości przybywają burmistrzowie, 
by otrzymać subsydia na wykończe­
nie mostu, wybrukowanie rynku, w y ­
posażenie techniczne rzeźni ,• tp. nii- 
myeh, w lokalnej skali doniosłych iu- 
westycyj.

Związek Miast Polskich po porozu­
mieniu z Funduszem Pracy przystąp,’ 
do rozpatrywania zgłoszeń miast d-cf 
(ego Funduszu o  pomoc finansową na 
(obfity publiczne. Ogółem zgłosiło się 
dotychczas o pomoc 88 miast, a suma 
kosztorysów proponowanych przez nie 
robo:, wynosi około 18 milj. zł. Oczy 
wiścię Fundusz Pracy, aczkolwiek po 
s idą szerokie podstawy i szerokie za 
kreślą sobie horoskopy, będzie mógł 
wszystko wprowadzić w życie tylko 
stopniowo, nie odrazu. Przedewszyst- 
kiem w  zależności od środków, króre 
naiazie wynoszą niewiele ponad sto mi 
ijonow Alę to jest już dużo na ciz:s_ej- 
sze ciężkie warunki. Ruch s ę już 
rozpoczyna. Praca toczy się na wła­
ściwych zasadach- praca dla bez­
robotnych i stworzeń w nowycn war­
tości gospodarczych. Każdy odcinek 
szosy, każdy kilometr drogi żeaznej, 
każdy akt ziemi bagnom wydarty, ka 
żda nowa elektrownia, gazowana czy  
dom nowy, —  to cenny aorobek kraiju
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Udział Lw o w a  w  Zieździe 
Ży d ó w  kom batantów .

Agencja „W schód11 donosi z  W aisza
w y : W  zjeździe Żydów-kombatantów 
w  Warszawie, delegacja lwowska by­
ła liczebnie największą ze wszystkich 
innych grup regionalnych. Ze Lwowa 
wchodzili w  skład prezydium adw. 
Zierier i p. Degenstucck. linieniem 
Lw ow a powita! zjazd wiceprezydent 
Chajes, który nawiązując do przcmó- 
wierra gen. Góreckiego, przedstawił 

- udział Żydów-'wowian w Legionach. 
Przemówienie wiceprezydenta Gha- 

iesa Doświęcone w  dużej części pole­
głym w walkach legionowych Żydom- 
legjonistom. w yw arło  duże wrażenie. 
Następnie przemawiał wiceprezes Ra­
dy miejskiej w  W arszawie p. Mayzeł, 
prezes Zwjąizikii w ięźniów politycznych 
prezes Związku inwalidów żydow ­
skich itd.

Gen. Górecki podał na Akademii do 
wiadomości, że Związek Źydów-komba 
rantów został dnia poprzedniego na ie 
go wniosek ■; rzyięry na członka Po l­
skiego Fidacu.

Obrady Zjazdu i uroczystości z nim 
żwiązane trwały przez trzy dni i w y ­
w ołały w  sferach politycznych stolicy 
żyw e echo. (Wschód).

Polskie aw ionetki 
nad Bałkanam i.

'Ateny, 27 czerwca. (P A T ) Awionetki 
Aeroklubu Krakowskiego, pilotowane 
przez pp. Piotrowskiego i Chałupnika, 
odbywające lot nad Bałkanami, wsku­
tek defektu motoru zmuszone były za­
trzymać się na kilka dni w  Salonikach 
celem dokonania naprawy.

Wycieczki do Gródka Jag. 
i do Przem yśla.

W  związku z Świętem Morza orga­
nizuje Liga Morska Rzeczna i Kolonjal 
na we czwartek 29 czerwca b. r. dwie 
wycieczki: jedna całodniową do Gród­
ka Jagielońskiego i druga do P rze­
myśla, Odjazd do Gródka Jagiell. we 
czwartek o godz. S rano, powrót tego 
samego dnia cło Lw ow a o godz. 23.30. 
Cena biletu 2 zt. 10 gr. —  Pociąg do 
Przemyśla odjedzie ze Lw ow a około 
godz. 14. a wróci około godlz. 23.30. 
u ena biletu 4 zł. 90 gr. — Liga Mo-rska 
Rzeczna i Kolonialna organizuje w  obu 
tych miejscowościach szereg imprez. 
Bilety do obu pociągów sprzedaje P. 
B. P. Orbis pl. Mariacki S i T o  w. W a­
gonów Sypialnych, pl. Halicki 15 do 
środy 28 czerwca godz. 15.

Z  toru M . T . Z .
W ruik i wyścigów konnych w  dwu 

27 czerwca:
1 Nagroda 1.100 zł. Dyst. 2.000 mtr. 

Start. 3. 1) „Endek**, 2) „G ri du Coeur"
3) ..Iperyt'1. Tot. 13.

II. Nagr. 900 zł. Dyst. 1.000 m. Start 
4: 1) „Bantam11, 2) „Fordon11. 3) „Ka­
rabela 1I“ . Tot. zw . 46, fr. 1$— 14.

III. z przeszkodami. Nagr. 1.300 zł. 
Dyst. 4.800 m. Start, koni 3: 1) óg. 
„Gaduła11. 2) „E tyl", 3) „Danuta II“ . 
Tut. 48.

IV. Nagr. 1.200 zł. Dyst. 2.400. Start.
6: 1) „La fi“ , 2) „Amulet11, 3) „Kaicl11 
Tot. zw. 16, 16, fr. 40— 36.

V. Nagr. 700 zł. Dyst. 1.800 m. Start, 
kom 5: 1) „Korynna11, 2) „Bajan'1. 3) 
„C io k '1. Tot. zw . 20, Ir, 13— 13.

VI. z przeszkodami. Nagr. 900 zł. 
Dyst. 3.200 m. Start. 4: 1) „Gri-Gri**,
2) „Markita". 3) „Jędra". Tot. zw . 15, 
fr. 12-12.

VII. Nagr. 700 zł. Dyst. 1.800 nttr. 
Start. 3: 1) ,.Batalistę B. W .“ , 2) „Skro 
bon-ogi", 3) „Brilotta11. Tot. 16.

V III. z płotami. Nagr. 900 zł. Dyst. 
2.500 i i i . Starte 3: 1) „Irisch-OrpJian“ ,
2) „Melodie1*, 3) ,.Roi Ba:rde“ . Tot. 18.

Dom spłonął od pioruna.
Śniatyn, 27 czerwca. (P A T ) W  cza- 
_ burzy piorun uderzył w  dom Mak- 

^  mczuka w Dżurowie. Wskutek po­
ża ru  dom spłonął całbo^rteieu

i

Spadek kursu waluty holenderskiej.
W a rsza w a , 27 czerwca. (Sz) W  dniu 

dzisiejszym warszawskie sfery finan­
sowe otrzymały wiadomość, że floren 
holenderski uległ gwałtownemu spad­
kowi na wszystkich giełdach. L iczą sic 
poważnie z załamaniem się waluty 
holenderskiej.

Po  marce niemieckiej, funcie szter-

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Bugu i dolarze amerykańskim --- przy­
chodzi kolej na florena holenderskiego. 

Zaznaczyć należy, że floren holender
siei i frank szwajcarski są dziś jedyne- 
nri walutami, których parytet oparty 
jest jeszcze ha poziomie z przed woj­
ny światowej.

W  obronie parytetu zło ta .
Narada przedstawicieli Francji, Niemiec, Holandii i Szwajcarii.

Londyn, 27 czerwca. (P A T ) Agencja i posiadających złoty parytet. W  związ- 
Reutera dowiaduje się, że w e wtorek j ku z  poniedziałkówcmi wahaniami kur 
rano w  gmachu konferenoj ckoiiomicz- J sów (w  Paryżu poza giełdą zwyżka 
nej odbyła się ważna narada przed- j dolara 20.55, funt 86.60, natomiast spa- 
stawicieli banków centralnych krajów. I dek florena holenderskiego do 10.20 fr.

| franc.) postanowiono w  nocy, że w  na- 
: radzie wezmą udział przedstawiciele 
s Holandii, Szwajcarii, Francji i Niemiec, 
j Omawiana była sprawa fluktuacji 

niektórych dewiz europejskich. Uchwa 
łono jednomyślnie, że nie może być 
m ow y o  zarzuaewu parytetu złota* 
przez jakiekolwiek z tych państw. Za­
powiedziano też, że Francja interwe­
niować będzie u Mac Donalda w  tym 
kierunku, aby i on sprzeciwił się po­
rzuceniu parytetu ztota, gdyż dopro­
wadziłoby to do poważnych na­
stępstw.

Rozmowa między Chamberlainem a 
Bonnetem nie dała konkretnych rezul­
tatów. Tendencją Anglii jest stabiliza­
cja, lecz taktyka w  sprawi© kursu fun­
ta zależna jest od fluktuacji dolara.

 o-----

Hitlerowski „Ojcze nasz".
Berlin, 27 czerwca. (P A T ) Jak do­

nosi „Deutsche Allg. Ztg.'1 w tumie 
ewangelickim odbyło sie nabożeństwo 
według zmienionego obrządku z udzia 
lem orkiestry hitlerowskiej.

Kazanie wygłosił pełnomocnik kan­
clerza pastor Miller, który przyró­
wnał ostatni przewrót do ruchu refor­
macji. Znamiennem było. że wkońcu

nabożeństwa modlitwę „O jcze Nasz1', 
kapelan Miller wygłosił w tekście zmie 
ii łany m przez siebie.

Z polecenia pełnomocnika Hitlera 
dom ewangelickiej agcnc.i prasowej 
został przez hitlerowców' obsadzony 'i 
zrewidowany. Dotychczasowa dyrek­
cja została usunięta i powołane zarząd 
komisaryczny.

Oaladier jedzie do R zym u .
Lond yn , 27 czerwca. (P A T ) ..Daily 

Mail11 zapewnia, że w ciągu najbliż­
szych 20 dni premier Daladier uda się

do R zym u , by omówić z Mussoli.nim  
sprawę uregulowana stosunków w ło- 
sko-fraucuskich.

Przerwa w obradach genewskich.
Genewa, 27 czerwca. (P A T ) Prozy-'1 i riowifo zalecić odłożenie obrad konfe- 

djjum konferencji rozbrojeniowej posta- 1 renoji do 16 października b. r.

Bar. R ó życzka  - Rosenwerth
na ła w ie oskarżonych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 czerwca. (S z) Głośna 
afera barona Rólżyczkt-Rosenwerthn 
znalazła dziś swójj epiilog w  sadzie. 
Baron Różyczka-Rosenwierth oskarżo

ny jest o  to. że w yzyskał stanowisko 
prezesa zarządu Podlaskiej W ytwórni 
Samolotów, by sprzedać wytwórni 
swój majątek ziemski za cenę przewyż

S o b ó tk i w  S p a lę .

W  tiMegła sobotę o d b iły  się w  Spalę w  obecności P. Prezydenta R. P- I P. Pre­
miera ledr/.eiewicza liczne uroczystości, związane z  dorooznem świętem P. W . i W . 

F. W ojew ództw a warszawskiego. —  N a zdjęciu naszem widzim y wieśniaka z okolic 
Spały, podającego P. Prezydentow i R. P . pęk paproci, która w  wierzeniach ludo- 

wwdi G czv  sie tak ściśle z  obchodem Sobótek.

szającą niepomiernie jsgo wartość, bo 
za J.500.000 zl. Zdaniem ekspertów 
majątek ten wart byt najwyżej 150.000 
zł., a ponieważ znajdował się w  więlt 
szej odległości od lotniska, był dla w y  
twór ni samolotów zupełnie zbędny.

Akt oskarżenia zarzuca dalej baro­
nowi Różyczce-Rosenwerthow j sfał­
szowanie aanych co do wysokości ka­
pitału akcyjnego W ytw órni w  bilansie 
na rok 1930, oraz oszustwo na szkodę 
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
przez manipulacje wekslami, żyrowa- 
nemi przez firmę Fraget.

Mimo. że Podlaska W ytwórnia Samo 
lotów dostała z B. G. K. pożyczkę w  
wysokości 1,000.000 zł. oraz inne po­
życzki, cierpiała firma stale na brak go 
tówki. Baron Różyczka-Rosenwerth 
zabrnął wkońcu w  trudności finanso­
w e i zwrócił sie do Ministerstwa Spr. 
Wojsk, o przejęcie fabryki. Dyrektor 
W ytwórni, Czerwiński, został w ów ­
czas usunięty, a jego zastępca, płk. Za 
jączkowski. badając interesy fabryki — 
w ykrył nadużycia.

Dzisiejszej rozprawie przewodniczy 
sędzia Kramer, oskarża prokurator Sie 
roszewski. bronią oskarżonego adwo­
kaci Skoczyński i Wasserberg.

Obrona sprzeciwiła się wniesieniu 
powództwa cywilnego, dowodząc, że 
sprawa ta iest przedmiotom sporu cy­
wilnego. Sąd. po naradzże, nie dopu- 
śotl powództwa cywilnego Skarbu Pań 
stwa, natomiast dopuścił powództwo 
cyw ilne Podlaskiej W ytw órni Samolo­
tów.

SKŁADAJCIE DATKI  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

BYTOMIU —  i:w

Kronika telegraficzna.
Wydalanie Żydów austriackich z  Nie­

miec. „Taegliclie Rundschau1* don, 
że w  ostatnich dniach wydalono z Ni- 
miec większą ilość Żydów  austriackie!; 
jako odwet przeciwko wydalaniu z 
Austrji narodowcHSocjaJistycznych o ■ 
by watę! i niemieckich. (P A T ).

Pruskie izby rolnicze —  rozwiązane. 
Premjer pruski G oerng i minister O- 
pitz wydali zarządzenie, mocą którego 
rozwiązane zostały wszystkie pruskie 
izby rolnicze, z  wyjątkiem wschcclnio- 
pruskiei. (P A T ).

Grenlandia baza (flzj hydroplauów. 
Dziś opuścił Filadelfię parowiec „Jel- 
»ng“ . udający się na Grenlandię, gdzie 
przygotowuje się baza dla hydro pla­
nów, lecących z Ameryki do Danji. Bę 
dzie to pierwsza stała linia komunika­
cyjna, łącząca Amerykę z Europą aro 
gą powietrzną. (P A T ).

Wielki pożar pod Lubeką. W  fabry­
ce surowców garbarskich pod Lubeką 
wybuchł wczoraj wielkj pożar. Ogień 
zniszczył doszczętnie składy. Szkody, 
wynoszą pół miliona marek. P rzy czy ­
na POŻaru było krótkie spięcie. (P A T jj
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Wicher zawalił kilkanaście domów.
g w a ł t o w n a  b u r z a  n a d  p o w i a t e m  t ł u m a c k i m .

Stanisławów. 27 czerwca. (P A T ) Nad 
powiatem tłumackim przeszła silna bu- 
rzrl z ulewą, w  czasie której w Łąc­
kiem Szlacheckiem wiatr zerwał kilka 
dachów oraz zawalił dwa domy, bę­

dące w  budowie. W  Targow icy i Tar- 
nowicy Polnej oraz w  Mosiowie wiatr 
przewrócił kilkanaście domów i stodół, 
słupy telegraficzne, drzewa przydroż­
ne i t. p.

Tragiczne nieporozumienie.
W  ZAJŚCIU PO W ST AŁE M  BEZ ISTO TNEG O  PO W O D U  

CZŁOW IEK. A 5 ODNIOSŁO RANY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

ZGINAŁ 1

Warszawa. 27 czerwca. (Sz.) W  dniu 
>\ |z oraj s żyra doszło w W clicy pod 
Chęcinami w  województw ie kieleckiem 
do ^tragicznego zajścia, którego ofiara 
padło życie ludzkie.

Na wapenniku Rychiera w  W olicy 
wybuch! w  poniedziałek strajk na tle 
zatargu o w yęła  e zarobków. Dla z li 
kwidowania zatargu przybył na miej­
sce zastępca starosty i pow iatowy in­
spektor pracy, W  ich obecności odby­
ła sie konferencja przedsiębiorcy z 
przedstawicielami robotników, P«nzy 
udziale sekretarza klasowych Zw iąz­
ków zawodowych z Kielc. Śliwińskie­
go.

Konferencia dała wynik Pozytywmy. 
Zastępca starosty i inspektor pracy 
wsiedli po zakończaniu konferencji do 
samochodu. bv odjechać do K''elc. Po- 
lieważ sekretarz Śliwiński miał po­
wracaj również do Kielc, zastępca sta 
rosty zaprosił go do swego samocho­
du.

Śliwiński z zaproszenia skorzysital 
i samocliód miał już ruszać z  miejsca, 
gdy nagle w  tłumie robotników krzy­
knął ktoś z  pośród gnm y kobiet: „Ś li­
wińskiego aresztowano!"

Zamra ktokolwiek zetedał wyjaśnić 
svluacie. tłum -żuci! sie ku samocho- 
dowi, zepchnął go do rowu i usiłował 
przewrócić- Kilku obecnych na miejscu 
policjantów usiłowało dum po-vs,trzy­
mać i rozprószyć. Powstało zamiesza­
nie. w  którem padały naprzód kamie­
nie. a nr stopnie strzały. W  wyniku 
zajścia rannych zostało 3 Policjantów, 
zaś z pośród tłumu padł 1 zabity a 2 
odniosło rany.

Tak w ięc w  zajściu, które powstało 
bez żadnego istotnego powodu, wsku­
tek okrzyku pewnej kobiety zginął

Spadek hczby bezrobotnych
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 27 czerwca. (Sz) W e ­
dług ostatnich danych Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych na te­
renie całej Polski w  dniu 24 bm., w y ­
nosiła ogółem 226.466 osób, to jest o 
2.881 osób mniej, niż w  tygodniu po­
przednim.

. ■ n-—

B u d że t Fu n d u s zu
B e ^ r o d i k c i a .

Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a . 27 czerwca. (Sz) Ną po 
siedzeń u zarządu głównego Funduszu 
bezrobocia rozważany był preliminarz 
budżetowy na lipiec. Ustalono, że w 
t\ m miesiącu korzystać będzie z  za- 
s Ików Funduszu Bezrobocia o 3.000 
bezrobotnych mniej, niż w czerwcu. 
Zmniejszenie akcji zasiłkowej w lipc" 
spowodowane jest wyczerpaniem okre 
su zasiłkowego przez ubezpieczonych. 
Fundusz Bezrobocia w  lipcu w yda o- 
gólem 2,700.000 zł. Samą akcja zasił­
kowa kosztować będzie 1,556.000 zł.

jeden człowiek, a rannych zostało 5 
osób. Po zajściu, gdy wszyscy zorien­
towali sie. jak naprawdę sytuacja się 
przedstawia. zapanowała konsternacja. 
Wypłata zarobków na podstawie w y ­
niku konferencji odbyła się w  spokoju, 
lecz wśród ogólnego przygnębienia.

5.390 Kilom etrów .
Nieraz dziwią sie swoi i obcy na roz- 

wieimożnieme przemytu w  Polsce. 
Składała się na co dwa zasadnicze 
czynniki, z których wymieniliśmy już 
w  tytule. 5390 kilometrów, to długość 
hjaszych granic, położonych przeważ­
nie na nizinach, a więc całkowicie od­
słoniętych. Druga przyczyna tkwi w e ­
wnątrz kraju i jest jedna z  konsekwen- 
cyj naszej w ’ efeowei cew o li —  brak 
obyw a ‘.elskiegc uświadomienia gospo- [ 
darczegc. Z ło to tkwi głębiej niżby sie | 
nozornie zdawało. Z jednej stroni- o- i 
kres przednlepoidleiglośctowy uczył 
wrogiego ustosunkowania się w zglę­
dem państwowego skarbu, z drugiej 
pierwsze lata naszej niepodległości na­

cechowane bv!v  zdecydowanie kon- 
sum cyjnym  stosunkiem  obywatela 
'względem państwa. To też nie na'eżą 
dzisiaj do rzadkości fakty, że ktoś u- 
srami. pełnenii patriotycznych fraze­
sów ciągnie dym z przemyconego pa- 

i pierosa. Niektórzy z tych ludzi wsiy-

tuza sie. gdv im zwrócić na ten nara- 
doks uwagę, inni ?a poprostu zuza\óc- 
iii: Polska Polska, ale istnieje właśnie 
Poto, aby oni mogli folgować swolni 
nawykom i zachciankom. Niestety, 
dość popularne gdzie niegdzie komen 
rowanie wolności. Ten symboliczny 
przemycany papieros w  ustach peł­
nych patrjotycznych frazesów, :o świa 
deciwo ideologicznego ubóstwa, z kto 
rem musimy nieustannie walczyć.

Poseł perski n? Z a m k i.
Warszawa, 27 czerwca. (P A T ) Dziś 

o godz. 13-lej nowo mianowany poseł 
perski, Arodi Yadoliah Klia, złożył na 
Zamku P. P rezydento\vi R. P. swe li­
sty uwierzytelniające. Po antóencji po­
seł perski z łoży ł wieniec na groble Nie­
znanego Żołnierza.

„STRAŻNICY MORZA'”.
K a rtka  z  p rze szło ści.

Do państw rvwalizuiacvch z soba o 
przewagę na Bałtyku przybywa w 
połowie XV I w. Rosja. W  roku 155S 
zajmuje Iwan Groźny por. inflancki, 
Narwę, która też wnet staje się pier­
wszorzędnym punktem bezpośredniego 
handlu Rosji z Zachodem 

Zygmunt August od pierwszej chwili 
docenia! niebeziPieezeńst-wo rozwoju 
potęg, morskiej Rosji i nie us uwał w  
zabiegach, by zwrócić na nie uwagę ca 
łej Europy. Pod w pływ em  jego ostrze­
żeń cesarz Ferdynand 1. wydaie ode- 
zy e do wszystkich władców duchow­
nych i świeckich, by wstrzymali się od 
dowozu przez Narwc przyborów wojen 
nych do Moskwy. Sam Zygmunt Au­
gust wydaje swym miastom pruskim, 
a zwłaszcza Gdańskowi zakaz handlu 
z Narwą. Wezwania te i zakazy pozo­
stały jednakże na .papierze. Należało 
działać na innej drodze, szybko i sta­
nowczo. W  tych to okolicznościach ro­
dzi sie polskie kaperstwo.

byli prywatnymi posiadaczami okrę­
tów. którzy jako ochotnicy zgłaszali 
sie dobrowolnie do stron wojuiącycb i 
podejmowali się na swój koszt i ry zy ­
ko za cene zdobyczy, przechodzącej 
na ich własność, utrzymywać straż na 
morzu, śledzić, zatrzym ywać i chw y­
tać statki handlowe. Przewożące kon­
trabandę stronie przeciwnej. Ochotnik 
taki otrzym ywał od panującego patent 
kaperski z praw7em używania bandery 
tej stronę, w  które.i slużbe wsą.pii. 
Tern właśnie uprawnieniem różniło 
sie kaóerstwo od korsarstwa, które 
było robójnietwem sarriowolnem i we-, 
dle okoliczności używało bandery raz 
tego. raz innego państwa.

lego  środka walki chwyciła się Pol­
ska. P ierw szy natent kaneeski wydaie

rzy. Za podstawę ope^acy.na i punkt 
zborny służył im port gdański, względ 
me Pucki.

Okręty kaperskic były to trze  waż ■ 
nie dwumasztowce. mogące pomieścić 
40— 60 ludzi, budowane w  ten sposób, 
żc uizednia i tylna cześć pokładu, t 
z w. bak i rufa. wznosiły się znacznit 
wyżej nad resztą pokładu i tworzyły 
dwa kasztele. W  nich mieściły sie ka­
juty. tu umieszczano działka, których 
wy.oty w yzierały Przez OKna.

Większość zgłaszających sie była 
pochodzenia niemieckiego, choć zbiega 
ii Się do służby kaperskiej awanturni­
cy- wszelkiego rodzaju i narodowości, 
żadni przygód i Iudów i choć w śród 
załóg nie brakowało i rybaków kaszub 
skicli. T o  też nazwy okrętów, komcu**

król W acławow i Dunin-Wą-suwtózowi. j da. nawet wyrokf Komisarzy morskich
..rycerzowi zna men it emu i ćwiczone­
mu tak na ziemi jak i na morzu". A 
wkróice potem ogi.asza Zygmunt Au- 

i gust w  Gdańsku i innych miastach rru-

bylv niemieckie.
Nad okrętami kaprów', tej doraźne. 

..armaty wodnej" Zygmunta Augusta 
powiewała bandera poiska- Była ro na

System kaperski był zargar izowa- 
nem i zalegaliizowariem rozbójnictw-em 
morskiem przeciv' okrętom nieprzyja­
ciela lub przemycającym do niego kon­
trabandę woienmą. Stosowany byt nie­
jednokrotnie przez Anglie, Holandję, 
Genue ii"d. Czyny kaprów słynęły sze­
rokim nieraz rozgłosem, niektórzy z 
nich. jak Franciszek Drakę w  Anglji- 
przeszli do hustorji w  glorji bohaterów 
narodowych.

skich, że potrzebnie ^oświadczonych i 1 materii czerwonej malowana lub haft
odważnych żeglarzy, którzy, posiada­
jąc własne okręty, podjęliby się pod 
banderą królewska utrzym ywać stałą 
straż na szlakach morskich.

Ochotników nie zabrakło. Jednym 
z pierwszych obok W ąsowicza jest 
Gdańszczanin. Maciej Scharping. za 
u im zgłaszają się inni i natychmiast PO

wana ręka. zgięta Pod kątem, obnażo­
na po łokieć, okryta białym i zło,tym 
tekawrem i dzierżąca w  dłoni szable ku 
górze wzniesioną.

W ypraw y kaorów poiskicli. —  a w  
r. 1567 było iuż przeszło  30 kaoershich 
okrętów  —  sta d  się nawet postrachem 
Bałtyku. Odbywaia się we wszy'-(kich

otrzymaniu patentów7 rozpoczynają j kierunkach. Kaprowie zapuszczała sic
swa działalność o o i  nadzorem miano-

Kaprowie „speculatores, Freibeuter" • wanych przez króla osobnych konisa-

Rto m ówi o  rew izji traktatów — ten mówi
w ojna

Kredyty na zastaw  zb o ża .
I slctniiem od naszego ko-espondenta).

Warszawa, 27, czerwca (Sz) P rzy­
znane w  roku poprzednim kredyty na 
zastaw zboża znajdują się obecnie w 
stadjum likwidacji. Dowiadujemy się, 
że w  początkach lipca Bank Polski u- 
ruchomi nowe kredyty na zastaw zbo 
źa w wysokości 30 milj-onów zl.

Warunki korzystania z tego kredytu 
będą analogiczne do warunków z ro­
ku poprzedniego. Wysokość pożyczki

nie może p"zekraczać 50 proc. warto­
ści giełdowej zboża. Splata ma być 
uskuteczniona ratami od stycznia do 
czerwca 1934. Stopa procentowa dla 
banków rozprowadzających bezpośre­
dnio kredyty wynosić będzie 6 proc , 
z tern. że Barki te nie mogą liczyć 
klijentom więcej, niż 2/7 proc. łącznie 
7 kosztami ponad stopę Banku Po l­
skiego.

Dzseń iotnitiwa polskiego w Chicago.
N ow y Jork, 27 czerwca. (P A T ) W  

Chicago w  lipcu odbędzie się cztero­
dniowe Święto Lotnicze t. zw. „Am e­
rican Air Racer“ , w  czasie którego je­
den dzień został poświęcony lotnictwu 
polskiemu na propozycje dzienniku

„Chicago Tribune". Konsul generalny 
p. Zbyszewski ofiarował pierwszą na­
grodę imienia Żwirki i W igury.

Redakcja „Chicago Tribune" wysto­
sowała ^do  kpt. Skarżyńskiego tele­
gram. zapraszając go do Cłucagc

uo zatoki Fińskiej, pod Rewel i Narwę, 
krążą wzdłuż brzegów inflanckich i po 
morskich, docierają do portów i brze­
gów  szwedzkich aż pod Sztokholm, 
pod wyspy Gotlandje. Bornholm itd.

Nie da sie zaprzeczy ć, żc system u- 
'Prawiany przez kaprów, miał charak­
ter bardziej rozbójniczy, niż wojenny 
ale mimo różnych uieuinych stron mi­
mo niewątpliwych nadużyć i gw7ałtów 
ze strony ludzi, którym urzędowo i/' .•!• 
kiem chodziło o własną korzyść, rezu 
tat tego rodzaju walki nic był bez zna­
czeni? dla sprawcy polskiej na Bałty­
ku. Poiska stwierdzała swe praw? 
zwierzchmcze na morzu, przylegaja- 
cem do jei brzegów zgłaszała czynu\ 
protest przeciw7 obcym dcąd  zwierz cl 
nikom tego morza.

Niestety, kaperstwo nic siało sie za 
wiazkiem polskiej marynarki. Pozosiw 
ło tylko barwnym epizodem przeszło­
ści. Zyginun: August w  czasie pertrak- 
lacyi o przymierze z ktolcm duńsuim 
Fryderykiem II. stwierdzi?, że ..wojna 
morsga nie leży w naszei możności, bo 
nic posiadamy żadnych statków, nada 
iacych sie do prowadzenia takiej woj­
ny. Nie mamy w tym względzie żad­
nych przykładów do naszych przod­
kach. któreby nas pobudzały do w oj­
ny na morzu".

I aż po koniec sweigo istnienia Rzecz 
pospolita Polska oozos ała bezbronna 
nr morzu. Ra-
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Z  obrad III. Zjazdu Chemików Polskich
W  niedziele dnia 25 b. m. wszystkie 

sekcje pracowały bardzo intensywnie. 
Ponadto w  niedziele w  południe w  auli 
Politechniki dyr. inż. K. Żardecki, dy­
rektor Gazowni miejskiej w e  Lw ow ie, 
wygłosił odczyt na temat: „75-Jeoie
Gazowni Miejskici we Lw ow ie11.

Prof. Matignon w niedzielę po połu­
dniu w  niezwykle interesującej prele­
kcji „O  nowej fabrykacji niektórych 
nawozów1*, ze znana mu swada w yg ło  
szonei. omówił problem nawożenia 
gleby w  związku ze znanym dziś fak­
tem, że oprócz nawozów mineralnych 
sztucznych trzeba dostarczyć glebie 
pewnych substancyi organicznych azo 
:owych. które w normalnych warun­
kach same wytwarzała sic w  glebie i 
w  nawozie naturalnym.

W  sobotę wieczór Komitet Zjazdu 
podejmował gości zagranicznych ban­
kietem w  salonach Hotelu George‘a. 
Podczas bankie^t prof. Matignon w  
pięknem przemówieniu wzniósł toast 
na pomyślny rozwój chemji polskiej, 
wyrażając podziw  dla wielkiej pracy 
i wysiłków  rak i myśli polskie i dla bu­
dow y Państwa. W  podobnym duchu 
toastowali prof. Jerissen z Holandii i 
Prof. Kandea z Komunii. Nastrój zebra 
nia bvł niezwykle serdeczny i znalazł 
swój w yraz w  toastach wygłoszonych 
przez przedstawicieli KomitdHu prof. 
Zawadzkiego i prof. Joszta. Do podnle 
sienią tego nastroju przyczyniła się 
znakomita artystka D. Szlomińska, któ 
ra przy akompaniamencie Dób. Komu'1 
odśpiewała szereg pieśni i wyjątków  
z oper. budząc ogólny zachwy)t i zy­
skując gorące oklaski gości zagranicz­
nych.

W  niedzielę wieczorem odbyła się 
kolacja koleżeńska na Strzelnicy z u- 
dzlałem gości zagranicznych w  której 
w zięło udział 300 uczestników repre­
zentujących kilka pokoleń chemików; 
obok posiwiałych, zasłużonych pracow 
ników zasiedli najmłodsi adeipoi. stad 
też w ytw orzy ł się nastrój bardzo miły 
i serdeczny.

W  poniedziałek rano 26 b'. m. w  dal­

P ie rw s za  w e  Lw o w ie  
poradnia p rze dślub na.
W  trosce o  pomyślność i lepsza przy 

szłość ludności m. Lwowa, przeżywa­
jącej do dziś skutki wojny światowej 
z  wszystkiemi właściwościami stanu 
powojennego, powstała z inicjatywy 
Związku Pracy Obyw. Kobiet i przy 
współpracy Oddziału Lwowskiego 
Związku Kas Chorych, Poradnia Euge 
geniczna we Lw ow ie przy ul. Dwer­
nickiego 5, ofic.. narazić czynna dla 
kobiet w  poniedziałki, środy i p:ątkt 
od godz. 10 do 12, pod kierownictwem 
lekarza dr. GcmolińskiejiDuczymiń- 
skiej. Wcielając w  życie naczelną za­
sadę eugeniki, ulepszenia rasy 'udzkiej, 
i podejmując walkę ze zwyrodnieniem 
rasy. Poradnia ta nie leczy na nrejscu 
żadnych chorób i nie uskutecznia ża­
dnych zabiegów, ale po zbadaniu !e- 
karskietn uświadamia, poucza, służyła 
chowa radą T skierowuję osoby potrze 
bujące opieki lekarskiej, lub prawidło­
wego leczenia do odpowiednich zakła­
dów i tp.

W  .szczególności jest ona poradnia 
przedślubną i małżeńska a w miarę 
rozwoju cbejmie wszystkie działy, wcho 
dzące w  skład pełnej poradni eugeni- 
cziiej. Badania uskutecznia si$ bezpia- 
’ ii i e.

— -o— -

szym ciągu obradowały sekcje a tk> 
południu na posiedzeniu plenarnem po 
wykładzie prof- Politechniki W arszaw 
skiej dr. inż. Woj. Świętosławskiego 
..O podstawach fizyko-chemicznych 
koksowania11 i no uchwaleniu zgłoszo­
nych rezolucyi Zjazd zamknięto.

W e wtorek wyruszyła wycieczka 
do Moście.

 o-----

Zjazd Żydów b. uczestników walk
o niepodległość Polski.

Warszawa. 27 czerwca. (P A T ) Dziś 
w  sali Rady M iejskiej odbyło się uro­
czyste posiedzenie zjazdu Związku 
Żydów b. uczestn ików  wojny i walk 
o niepodległość Polski.

Na posiedzenie przybył przedstawi­
ciel P. Prezydenta Rzplitej I. wicemin. 
spraw wojsk. gen. Fabrycy. prezes Fe-

Zapisujcie się na
członków LOPP.

Wyrok w procesie czeskich faszystów.
Praga, 27 czerwca. (P A T ) Trybunał | 

stanu w  Brnie Morawskiem ogłosił w y  j 
rok w  procesie przeciwko 58 członkom i 
czeskiej partji faszystowskiej, oskairżo 
nvm o  dokonanie zbrojnego napadu 
na koszary w  Zidemicach w  nocy z 22 
na 23 stycznia b. r.

45 oskarżonych skazanych zostało i

na kary wiezienia od b miesięcy do 4 
■at. G łówny oskarżony poruozmiiik re­
zerw y Kobsinek, otrzymał karę 6 lat 
więzienia. Zdeć b. gen. Gajdy, który 
zbiegł z Kobsinkiem zagranice, skaza­
ny został na 6 miesięcy więzienia. 11 
oskarżonych, w  tej liczbie i b. generał 
Gajda, zostało uniewinnionych.

deracji Polsk. Zw. Obrońców Ojczy 
■cny gen. Górecki, przedstawiciele 
władz państwowych, organizacyj by­
łych wojskowych i gmin żydowskich.

Obrady zagaił prezes zarządu głó­
wnego Związku por. rez. Leon Breg- 
rnan. poczem prof. Żmigryder-Konop- 
ka wygłosił referat o  zadaniach i ce­
lach Związku Żydów b. uczestników 
wojny i walk o  niepndlcglość Polski, 
zaś prof. dr. Bałaban o uddale Żydów 
w  powstaniach polskich.

Na zjazd nadesłali depesze z  życze­
niami m. ui. premjer Jędrzejewicz, gen 
dyw. Orlicz-Dreszer i w. in. Zja;d w y  
słał depesze hełdownicze do P. P rezy 
denta Rzplitej prof. Ignacego Moście 
kiego. Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
Prezesa Rady Ministrów Jędrzeje wi­
eża i gen. Rydza-Śmigłego. Na leni 
została zakończona oficjalna część o- 
brad. Po  pełudniu obradowały poszczo 
gólne komisje.

Masowe aresztowania katolików i komunistów
na terenie całej R z e s z y  niemieckiej.

Berlin, 27 czerwca. ( P A T )  W  Ba­
warii policja polityczna dokonała 26 
bm. masowych aresztowań wśród przy 
wódców bawarskiej partji ludowej. —  
W Bambergu aresztowany został pra­
łat Leicht. poseł Meixner, oraz szereg 
katoliickich radnych miejskich. Wśród 
aresztowanych w  Monachium przy-

| wódońw znajduje się prezes stronnic- 
j iwa, b. członek bawarskiej rady pań­

stwa Schaeffer i gen. sekr. partji P rei 
far, wreszcie kierownik straży bawar j wisie 
skiej vo,n Lex. Ogłoszony przez prezy 
djutn policji komunikat oświadcza, że 
rewizje i dochodzenia przeciwko dzla 
łączom partji katolickiej w  Bawarjido

| wodzą, iż działali oni w  kierunku sabo
> fazowym j przygotowywali sie do ob 

jęcia z  powrotem utraconych siano-

„Adolf Hitler... narzędziem Boga*.
Berlin, 27 czerwca. (P A T ) Pruski 

komisarz rządu do spraw kościoła e- 
wangaliokiego nuanoiwa): pelnonio-cnt- 
ków dla poszczególnych okręgów ko­
ścielnych. przyznając im wszystkie a- 
gendy, prowadzone dotychczas przez

rozwiązane zarządy gmin owange&ic- 
kich. W  ostatnim rozkazie komisarza 
rządowego czytamy: Za powstrzyma­
nie ćhaos-u bolszewickiego, winniśmy
być wdzięczni Bogu i jego narzędziu, 
Adolfowi Hitlerowi.

Aresztowani w  Palatynacie księża 
katoliccy zostali na skutek interwencji 
biskupa miasta Spiry, wypuszczeni ua 
wolncść. W szyscy księża musieli pod­
pisać deklarację, w której zobowiązu­
ją się, że nie będą w  żadnej formie kry 
tykowali rządów Hitlera i nie 2, Ją u* 
ora wiali polityki w  kościele,

Berlin, 27 czerwca. (P A T ) Na obsza 
rze całej Rzeszy odbywają s;e maso­
we aresztowania i rew izje wśród soh 
cjaldemokratów i komunistów.

Gdyby hitlerowcy rządzili w Austrji...
Wiedeń, 27 czerwca. (P A T ) Minister 

wojny Vaugośn oświadczył na konferesi 
cji stronnictwa ohrześć.-społeczne®o. 
że gdyby narodowi-socjaliści dot&złi w 
Austrii do władzy, to bvłóbv to w cza t 
kłam nowej wojny ogólno-eiurooeąskiei.
Utrzymanie samodzielności Ausbrji le­

ży  rówmieiż w  interesie Włoch, Francji, 
Jugosławii i Czechosłowacji, które » e  
dopuściłyby. abv Niemcy powiększyły 
sie kosztem AuisIJr.ii.

Mówca doniósł o informacjach na­
czelnika Górnej Austrii, wedle których , 
Niemcy przygotowują nowe represje, j

mianowicie wstrzymanie swego tran­
zytu przez Austrie.

Przywódca Heimwehry ks. Słarheiu 
berg wygłosił w  WMdhofan mowę, w  
której zwirócił się bardzo ostro z bubli 
oznem oskarżeniem wobec całego 
świata przeciwko kanclerzowi R ze­
szy. Hitlerowi, zarzucając, że cały 
ruch narodowo-socjalistyczny. Toizwdja 

jacy niepokojącą akcję terrorystyczną 
w  Austrji, kierowany jest bezwątpic- 
nia z Ndemiec i nazywając panujący 
obecnie w, Niemazech system nie faszy­
zmem, lecz bolszewizmeni, zabarwio­
nym narodowo.

Zja zd  gospodarczy w  Ł o d zi.
Łódź, 27 czerwca. I P A ł )  W por. c* 

działek o godz, 10 rano rozpoczął tu 
.swe obrady ziazd działaczy gospodar­
czych i społecznych województwa 
łódzkiego. Udział w  zjeździe wzięło 
około 1000 uczestników. Obrady zagaił 
poseł dr. B o les ła w  Fichna.

Św ięto M orza.
Sniatyn, 27 czerwca. u ’A l )  W  po­

niedziałek o  godz. 19 przejechali przez j 
Sniatyn oficjalni delegaci rumuńskiej I 
Ligi Morskiej i Koltmjalnej kpt. Negołe i 
scu i por. de Havri. udający sie na , 
Święto Morza do W arszawy i Gdyni, j

L w ó w . 27 czerwca. Komisja zbiórki j 
ÓWiięta Morza wydawać będzie puszki j 
i legryniacie na zbiórkę w  lokalu T. 
ś. L .  (ul. Czarnieckiego 1. H. piętro), j 
w środę dnia 28 b. m. w godzinach od 
i 1 -13  i 17—il9. (PA T .) 1

ZE SPORTU.

30-LECIE „CZARNYCH 1*.

Otrzymujemy następujący komuni­
kat: Prosimy wszystkich członków, 
którzy w  latach 1903— 1914 brali czyn­
ny udział w  pracy sportowej w  bar­
wach I. L. K. S. „Czarni11, o przybycie 
w  dnim 28 b. m. (środa) o godz. 18 do 
Lw ow a na zebranie w  Hotelu Europej­
skim (parter na prawo) celem omówię^ 
nie różnych spraw związanych z 30-!e 
ciem „Czarnych11. Za komitet; dr. Ra- 
paiport, J. Jarzyna, kpt. Bilor, inż. K. 

ołlyński.

ZAW O D Y O PUHAR EUROPY  
ŚRODKOWEJ-

Wiedeń, 27 czerwca. (P A T ) W  me 
czii piłkarskim o puhar Europy Środ­
kowej Vieiii!a pokonała drużynę wło­
ska Ambroiziana 1:0. 1:0.

15-lede pułku ułanów 
iazłowieckich.

Lwów, 27 czerwca. 14-fy pułk uła­
nów Jaziów reckich obchodzi w  dniacli 
10 i 11 lipca b. r. uroczystość 15-tej 
rocznicy założenia pułku. Z tej okazji 
przypomnieć należy, że 14-ty pułk uła­
nów posiada bardzo piękną kartę c zy ­
nów wojennych w  historii kawalerii 
polskiej. Pułk odznaczony został orde­
rem Virtuti Militari. W  swych szere­
gach pułk liczy 100 kawalerów orderu 
VirtuLi Militari oraz 400 kawalerów 
Krzyża Walecznych.

Program uroczystości jest następują, 
cy : Dnia 10 iipca: Nabożeństwo ża­
łobne, poczem zebranie oficerów zna­
ku pułkowego, wieczorem capstrzyk. 
Dnia I I  lipca: o godz. 10.30 Msza po­
łowa na placu ćwiczeń na Jałowcu, de­
filada pułku, odsłonięcie pomnika ku 
czci poległych, nadanie znaku pułko­
wego. oraz wspólny obiad żołnie.rsk..

K s . M ik o ła j z  w$zyi<g 
na Z a m k u .

Warszawa, 27 czerwca, (P A T ) W  po 
iiiedziatek o godz. 15 powrócił z  To;u 
nia samolotem ks. Mikołaj rumuński. 
O godz. 16-tej P. Prezydent Rzplitej 
Przyjął ks. Mikołaja. O godz. 17-tcj 
P . Prezydent rewizytował księcia w 
Łazienkach.

Ks. Mikołaj rumuński z łoży ł w  po­
niedziałek wieniec n? grobie Niezna­
nego Żołnierza.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZADA­

NIACH T O W  SZKO ŁY LUDOWEJ.



Nr. z dnia 29 czerwca 1933. 5

Środa
Ireneusza  

Jutro: P io tra  i Pawia

Wschód słońca 3.17 

Zachód słońca 20*1

T E A T R  W IE LK I.
Środa 28 V I godz. 7.30 „Kapitan z Ko- 

peniek". W szystkie miejsca 1 zł. Losowa­
nie w  biurze „Abo'.

Czwartek 29 VI godz. 3.30 „Lekarz bez­
domny". W szystkie miejsca po 1 zł.

Czwartek 29 VI godz. 7.30 „śluby Pa­
nieńskie':, ku uczczeniu „Święta Morza". 
W szystkie miejsca 1 zł., losowanie w  biu­
rze „Abo".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I.
Środa 28 V , godz. 7.30 „Zabite ia". 
Czwartek 29 VI godz. 7.30 „Ostatnia noc 

Freda Kraka". W szystkie miejsca po 1 zł. 
Losowanie w  biurze „Abo“ .

„ S W I

C O LO SSEUM
Film : „Boczna uli-ca" 

za dzień, za chwile"-
R ew ja : „Za rok.

KINO TEATRY.

AD RIA : "K siążę Dracu!a“ .
A PO LLO : „Tajemnica zamku Por- 

Iack“ i „Legion ulicy".
A T L A N T IC : „Pożądana".
CASINO: „Królowa szybkości1*. 
CH IM ERA: „C o  może Paryż” . 
G RAŻYNA: „Książe Bouboule” . 
KOPERNIK: „Mandżuria plonie" i 

Symfonia 6 milionów11.
M ARYSIEŃK A: „Mandżuria plonie

i „Symfonia 6 milionów*1.
M IRAŻ: „Romanse cygańskie". 
M UZA: „Pogrom cy przestworzy” . 
PA ŁA C E : „Dama w  smokingu1*. 
PA N : „Natchnienie".
PA S A Ż : „Ken Mainard jako kow­

boj z Arizony.
RAJ: „Pod wrogim  sztandarem11

(Kurjer syberyjski).
S T Y L O W Y : „Roinae-ekspres11 oraz 

rewja krakowska „Jedziemy na let­
nisko11.

Ś W IT : Podwójny program: „LłJjotm11 
i  „Moskwa bez maski11.

UCIECHA: „Chłopcy malowani”  o-
taz rewja „Uwaga na zakrętach11.

 o-----

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.

Środa 28 czerwca: W iktor Chenkin, 
Jedyny W ieczór Pieśni. 1362

W  dniu „Święta M orza" to jest 29 czerw  
ca i w  trzech dniach następnych, odbędzie 
się powszechna zbiórka na Fundusz Obro­
ny Morskiej i, Akcji Kolonialnej. Komitet 
w ykonaw czy apeluje do obywatelstwa, by 
składało do puszek zbiórkowych datki na 
cele powyższe, manifestując tern samem 
świadomość społeczeństwa doniosłych za­
mierzeń polskiej polityki morskiej. Panie, 
które chciałyby wziąć udział w  kweście, 
zechcą się zgłosić do Zarządu T ow arzy ­
stwa Szkoły Ludowej, ul. Czarnieckiego 1., 
tam teź można zakupić sztandary w  bar­
wach narodowych.

PRO G R AM  U RO CZYSTO ŚCI:

Środa 28 bm.: Godz. 18—-19: Hejnały z 
w ie ży  Ratuszowej. Godz. 19: Akademja
lwowskich zrzeszeń w  Ratuszu w  sali Ra­
dy Miejskiej z przemówieniem Drof. dr. St. 
Niemczyckiego, ze współudziałem Chóru 
Związku Legionistów Polskich. Godz. 19*45: 
Capstrzyk onkiestr cyw ilnych i wojsko­
wych na pl. św. Ducha, poozem przemarsz 
ulicami miasta. W ieczorem  oświetlenie 
Kopca „Unji Lubelskiej".

Czwartek 29 bm.: Godz. 10: Uroczyste 
nabożeństwo w  Bazylice Archikałedrakiej. 
Godiz. 10*45: Świecenie w ody na Pl. Maria­
ckim z przemówieniem pos, dr. Wojciecho 
wskiego z uchwaleniem rezolucji manife­
stacyjnej.

W szystkie zrzeszenia zbiorą się wraz ze 
sztandarami o godz. 9*45 na pl. Mariackim, 
poczerń poczty sztandarowe udadzą sie do 
Bazyliki. Po nabożeństwie wrócą na pl. 
Marjacki. Ustawieniem zrzeszeń kierują 
pp. W . Chojnicki i  K. Szpaczyński.
W ejście do Bazyliki dla publiczności od ul. 

Kilińskiego, dla pocztów sztandarowych od 
kaplicy Boimów.

Równocześnie odbędą sdę nabożeństwa 
w e wszystkich innych świątyniach poprze­
dzone biciem dzwonów.

W  Synagodze nabożeństwo odbędzie się 
w  sobole, dnia 1 lipcą godz. 9.

Godz. 11— 12: Przyjazd sztafet z rezolu­
cjami pod pomnik A. M ickiewicza. Godz. 
12: Koncerty postojowe orkiestr w różnych 
punktach miasta. Godz. 15: Lwowskie Tow . 
Kolarzy i Motocyklistów urządza na torze 
RKS. (za rogatką Gródecką) w yścig  kolar­
ski o  nagrodę przeohodnia.

M O R Z A " .
W  dniach 28 i 29 b. m. odbędą sie uro­

czyste obchody: w  Lewamdówce, w  Sy- 
gniówce, w  Klepairowit i Zamarstynowie,
w  Zniesieniu.

SYG N A ŁY  SYREN.

W  związku z „Świetem  M orza" podaie 
się do publicznej wiadomości, że w  dniu 28 
b. m. (środa) o godz. 15—tej wszystkie za­
kłady kolejowe i parowozy wydawać bę­
dą sygnał syrenami przez przeciąg dwu 
minut, ku uczczeniu poległych w  obronie 
granic zachodnich Polski. Uprasza sie Pu­
bliczność o chwilę skupienia w  tvm czasie.

RUCH W O ZÓ W  TR AM W AJO W YC H  
I AU TO BU SÓ W  29 CZERW CA B. R.

Dnia 29 czerwca b. r. w  czwartek w  go­
dzinach między 9— 15 a 12-tą z  okazji Sw lę 
ta M orza w  czasie nabożeństwa na pl. 
Mariackim zostanie wstrzymany ruch w o ­
zów  tramwajowych w ul. Legionów, pl. 
Marjacki do pl. Halickiego.

W  czasie przerw y będą kursowały:
Wozy limji „2“ cześć na odcinku Dwo­

rzec Główny. Gródecka. Kaźmierzowską, 
do W. Hetmańskich, cześć na odcinku Szko 
ta Techniczna ul. ZybEkiewioza do ul. Ba­
torego (w ylot pl. Halickiego).

W o zy  linji „3“ część na odcinku ul. św. 
Piotra, Zielona, Piłsudskiego do ul. Bato­
rego, a część na odcinku Rogatka Janow­
ska. ul. Janowska. Kaźmierzowską do W a­
łów  Hetmańskich,

W o zy  linji „10“ cześć na odcinku Ro­
gatka Zamarstynowska, ul. Zainarstynow- 
ską, Żółkiewską do W o łów  Hetmańskich, 
część na odcinku Szkoła Techniczna, ul. 
Zyhlikiewicza do ul. Batorego.

W ozy  linji „ 8“  od Bogdamówki na Ł y ­
czaków ul. Ruską.

W ozy  linji „1" „4“  „11”  „9”  w  czasie 
przerw kursować będą normalnie.

Autobusy M. K. E. bedą zamiast do pl. 
Marjackiego dojeżdżały tylko do ul. Aka­
demickiej (dom Sprechera).

W  celu umożliwienia dalszego kontynuo­
wania jazdy konduktorzy będą znaczyć na 
żądanie odpowiednio bilety normalne, które 
będą uprawniały do przesiadania na w ozy  
tej samej linji. kursujące na następnym od­
cinku.

Rada Naczelna BBWR we Lwowie
z  życzeniam i u p. W ojewody Belm y-Prażm ow skiego.

—  Teatr W ielki. Dziś w  środę 28 b. m. 
daje Teatr W ielki jedyny raz „Kapitana 
z  Kópenick", słynny faktomontaż Zuckma- 
yera jako przedstawienie złotówkowe. W  
tytułowej roli szewca Yoigta wystąpi p. 
Lucjan Żurowski.

—  Tea tr Rozmaitości. „Zabiję ją". W iel­
kie powodzenie, jakiem cieszy sie komedia 
spółki włoskich autorów A. Rossata i G- 
Capa p. t. Zabiję je " jest dowodem nie- 
powszechnych zalet sztuki jak i koncerto­
w ej g ry  zespołu z  p. Ela Dziewońską i w y  
stępującym gościnnie Romanem Niewdaro- 
wiczem.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich i w  kasie biura Abo. ul. Rutow- 
skiego 2. tel. 26— 56.

—  C°losseum. Tylko jeszcze dziś i jutro 
wystąpi na scenie „Coiosseum" znakomity 
zespół rew jow y  „W eso ły  Uśmiech". —  
W  czwartek o godz. 6 i 9 w ieczór odbę­
dzie się pożegnalny w ieczór benefisowy z 
udziałem zaproszonych artystów. Odegra­
ną zostanie po raz p ierwszy w e Lw ow ie 
rewja w  2 obrazach p. t. „Żegnajcie piękne 
Lw o wianki".

— Gościnne występy Paula Burszteina 
w „Coiosseum". Jak było do przewidzenia, 
zapowiedziany występ znakomitego arty­
sty z Ameryki Paula Burszteina wraz ze 
swoim pierwszorzędnym zespołem w  sali 
„Coiosseum" w yw oła ł wśród publiczności 
Lw ow a wielkie zainteresowanie. Premiera 
odbędzie się w  piątek 30 czerw ca o godz. 
S.30 wlecz. i odegrana zostanie po raz 
pierwszy we Lw ow ie przebojowa komedia 
muzyczna z Paulem Burszteinam w  roli ty­
tułowej p. t. „śpiew ak uliczny".

 o------

—  Święto 40 p. p. Strzelców Lwowskich.
W  ramach ś ud eta pułkowego 40 p. p. dnia 
29 czerwca o godz. 10 na boisku 40 p. p 
odbędą się lekkoatletyczne zaw ody międz\ 
lwowskimi pułkami.

— Odczyt przez radjo o wycieczce Wisłą 
do Gdyni. W  związku z  Świetem Morza 
w ygłosi red. Michalina Greko w ic z dziś we 
środę u godz. 20.50 z rozgłośni lwowskiej 
Polskiego Radia odczyt p. t. -W isłą  ku 
morzu".

W czoraj o  godz. 12 w  południe pre­
zydium R a d y  naczelnej B B W R  na wo 
jewództwa południowo-wschodnie, zło 
ż-ane z  PP. prezesa posła Domaszewi- 
cza, w iceprezesów sen. Loeweoiherza 
i  wiceprezydenta dra St reńskiego 5 se 
kretarza generalnego posła W ojtow i­
cza, złoży ło  życzenia imieninowe w o ­

jewodzie lwowskiemu p. W ładysławo­
wi BelimieiPrażmowskiemu.

Następnie życzenia imieninowe z ło ­
żyli w  imieniu Rady grodzkiej BB W R 
we Lw ow ie prezes Rady w iceprezy­
dent m. Lw ow a dr. Strońskj i sekre­
tarz Rady p. Czerwiński,

Delegacja Z w ią zk u  M ło d zie ży  Lu d ow e j 
u p- W o je w o d y.

W czoraj ra n o  przybyła do Lwowa de 
legacja Związku m łodzieży ludowe; ze 
Stairomieście powiatu rzeszowskiego. 
W  skład delegacji oprócz grupy mło­
dzieży wchodzili również prezesi po­
szczególnych kół Związku młodzieży 
ludowej z  powiatu rzeszowskiego. Bez 
pośrednio z; dworca kolejowego delega 
cja złożona z mężczyzn ,* kobiet w  
barwnych strojach ludowych, udała się 
do gmachu Urzędu wojewódzkiego, 
aby złożyć wojewodzie P. Beiinie-Pra 
żmowtskiemu życzenia z okazji przypa 
dających na dziś imienin P. wojewody.

W ojewoda Belima-Prażmowski p rzy­
jął delegację przed godziną 8 ramo. De 

i legację prowadził prezes Związku mło 
dzieży ludowej na trzy województwa 
Małopoilsk; poseł Wiojtowioz, oraz pre 
zes Związku powiatowego w  Rzeszo­
wie dyrektor Merklinger. Delegacja 
m łodzieży ludowej w ręczyła P. W oje 

i wodzie kwiaty, oraz dwa portrety P. 
Prezydenta i P. Marszałka, wykonane 
artystycznie z ziarnek zbóż, maku ftp. 
Portrety wykonane sa z n ezwykłą

precyzją i podobieństwem przez jedne 
go z  mieszkańców wsi Staromieście, 
Robaka, dyrygenta tamtejszego chóru 
ludowego. P. W ojewoda podziękował 
delegacji za n iezwykły upominek imię 
Kitlowy, poczem chór odśpiewał kilka 
pieśni. Przemówienie okolicznościowe 
wygłosiła jedna z dziewcząt wiejskich, 
podkreślając zasługi p. W ojew ody pod 
czas wojny.

Delegacji u p. W ojew ody tow arzy­
szył prezes BBW R pos. Domaszewicz.

W  godzinach przedpołudniowych gru 
pa młodzieży ludowej przyjmowana 
była w  Związku m łodzieży Indowej 
przy ul. Sykstuskiej 10, przez przedsta 
wicieli Akademickiego Koła młodzieży 
ludowej. Goście z  rzeszowskiego, któ­
rzy byli pierwszy raz w e Lwow ie, 
zwiedzili Panoramę Racławioką, Za­
mek, Targj Wschodnie a następnie by 
Ij podejmowani obiadem w  klubie to­
warzyskim. W ieczór spędzili w  Tea­
trze Wielkim, a po przedstawieniu 
odjechali do domu.

—  Kasyno ł Kojo literacko-Artystyczne.
Ostatnie dni głośnej sztuki p. M orozom cz- 
Szcaepkowskiej p. t. „Sprawa M oniki" en­
tuzjastycznie przyjmowanej przez publicz­
ność lwowską. Ceny znacznie zniżone.

—  Ostre strzelanie na Zamarstynowie. 
W  dniach: 1 3 5 6 8 10 12 13 15 17 19 20 
22 24 26 27 29 31 lipca b. r. odbywać się 
będą na strzelnicy wojskowej w  Zamarsty- 
aofww. ćwiczenia oddziałów wojskowych,

Ulgowa taryfa tram w ajow a 
p rzy stacjach końcowych.
Dyrekcja M. K. E. podaje do wiadomości, 

że z  dniem 1 lipca b. r. wprowadza Ke
czasowo na okres półroczny ulgową taryfę 
na następujących odcinkach dtla jazdy w  
kierunku końcowych stacyj: 

na linji 1 i 8 od ul. Hoffmana do pętlicy 
na Łyczakow ie; na linji 8 od kościoła św. 
Elżbiety do Bogdanówki; na linji 2 i 10 od 
pl. św. Zofji do Szkoły Technicznej; na 
limji 10 od zbiegu ul. Zamarstynowskiej i 
Żółkiewskiej do Rogatki Zamarstynow* 
sklej; na linji 10 i 11 od ul. Pułaskie** 
(Pawilon M. K. E.) do Własnej Strzechy; 
na linji 3 od wylotu ul. Bema do Rogatki 
Janowskiej; na linji 3 od ul. Tarnowskiego 
do końca św. P iotra; na linji 4 od ul. Issa- 
kowicza do ostatniej stacji w  ul. Listopada; 
na linji 4 od ul. Podwale do końcowej sta­
cji na W ysokim  Zamku; na linji 5 i 9 od 
zbiegu ul. Zamarstynowskiej i Żółk iew ­
skiej do końcowej stacji na G abryelów ce; 
na linii 11 od ul. Pułaskiego (obecnie Pa­
wilon M. K. E.) na pl. Targów  Wschod­
nich.

Na odiiuku do Dworca Głównego, odno­
śnie do w ozów  wszystkich li/nij mających 
z nim połączenie, taryfa ulgowa niema 
zastosowania.

Cena ulgowego biletu na wszystkich w y ­
żej wymienionych końcowych odcinkach 
danych linij wynosić będzie 15 gr.

U lgowa taryfa ma zastosowanie od godz. 
7.15 do końca trwania ruchu tramwajowe­
go.

List ks. biskupa przemyskiego 
w  sprawie w ydarzeń w  śród* 

kow ej Małopolsce.
Agencja Wschód donosi z Przem y­

śla: Ksiądz biskup sufraga-n dr. Barda, 
wydał list do wszystkich proboszczów 
i duszpasterzy, omawiający wypadki 
ua teremie Małopolski środkowej. Ks, 
Biskup suifiragan przemyski zwirócil 
sie do wszystkich proboszczów na te­
renie swej diecezifi z  apeilem o działa­
nie w  kierunku uspokojenia umysłów 
ludności wiejskiej w  tych miejscowo­
ściach. w  których w ydarzy ły  się zna­
ne wypadiki. List ks, biskupa sufnagana 
dr. Bardy jest ostrzeżeniem ludności 
przed dawaniem posłuchu agitacji ele­
mentów w yw rotowych, ą zarazem do 
wodom troskliwości biskupiej o dobro 
ludności.

cy  Oddziału Związku Legionistów Polskich 
w_e Lw ow ie. W  programie szereg atrakcyj 
a to: W esołe miasteczko, wielka loteria 
fantowa, niewidziany dotąd pokaz ogni 
sztucznych, lotny kabaret, dancing, jazda 
konna f t. p. P rzygryać  będzie Mika or­
kiestr. Wstęp 30 groszy. Ceną losu 20 gr. 
W  razie niepogody kiermasz odbędzie się 
w następną niedzielę, dnia 9 lipca b. r.

—  Zebranie naukowe Oddziału Lwowskie 
go P®1. Tow . Historycznego, odbędzie się 
w  piątek, dnia 30 czerwca 1933 o godz. 18 
w  Semin. Hiist. Polsk. U. J. K. ul. M ickie­
wicza 5a III. p. Na porządku dziennym: dr. 
Karol Badecki: Archiwum miasta Lwowa, 
i ego stan obecny oraz potrzeby reorgani­
zacyjne, inwentaryzacyjne i wydawnicze.

—  Z  Małopolskiej S traży Obywatelskie) 
we Lwowie, z  okazji uroczystości „Św ięta 
M orza" w zyw a  się wszystkioh członków 
do w zięcia udziału w  tej uroczystości. 
Członkowie umundurowani, jakoteż z od­
znakami zbiorą się dnia 29 czerw ca b. r. 
przed lokalem przy ul. Halickiej 20 o godz. 
9*30 rano punktualnie, skąd nastąpi w y ­
marsz. Po odbiór munduTÓw należy zgło-

~s:ć się dnia 28 czerwca b r. w  lokalu w  
godz. od 6— 8 wieczorem.

 o------

—  O strzeżenie  przed zbrodnicza a 
gltacją. Agencja Wschód dowiaduje 
się. że starostowie powiatów, w któ­
rych w ydarzy ły  sie znane 7. dotych­
czasowych relneyi krwawe zajścia, o- 
głosśli odezwy do ludności, zawierają­
ce ostrzeżenie przed zbrodniczą akcja 
agitatorów, którzy doprowadzili do 
krwawych starć.

—  Polsko-ruski dom ludowy w  po­
wiecie czOrtkowskim. Przed rokiem 
powstał w  Rydodiubach p ow ia tu  czon - 
kowskiieigK) komitet b u d o w y  D om u ludo
wesjo polsko-ruSkiego. Do kom itetu  

połączone z ostrem strzelanie® Strefa za- w eszło  po 6 członków Po la ków  i R u -
irpftwino TVrVAlr*Lv, mi IttApm t\n rr *AMingroźoua pociskami, której przekroczenie 
połączone jest z  niebezpieczeństwem dla 
żyda, obsadzona będzie posterunkami 
ochronnymi, do zarządzeń których winni 
stasować się bezwzględnie wszyscy prze­
chodzący.

— W ielki kiermasz zabawowy, odbędzie 
się w -niedzielę, 2 lipca b. r. ma pfacu T a r­
gów Wschodnich na dochód Bratniej Porno

simów. Rada gminna udzieliła placu 
pod budowę Domu Urnowego, a ostat­
nio uzyskano (potrzebne fundusze na 
zakupmo kamienia budowlanego- W  naj 
bliższych tygodniach będzie rozpoczę­
ta budowa domu i doprowadziona vy 
ty®  rotot dach. (Wschód)-
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Międzynar. kongres 
opieki nad dzieckiem.

W  dniu 4 lipca r. b. odbędzie się w
P a ry żu  m iędzynarodow y kompres opie 
k: nad dzieckiem p rzy  udziale przed­
staw ic ie li kilkudziesięciu państw'.

Na kongresie. ktÓTy trwać będzie 6 
dni. om ówiony zostanie szereg donio­
słych zagadnień z d zie d ziny  współcze­
snych metod opieki nad dzieckiem. M. 
in . omówione beda sprawy umieszcza­
nia dzieci w  rodzinach, sprawy wycho 
v. ania profilaktycznego, kw e stie  św ie­
tlic  dla dzieci, kolonij letnich, wycho­
wania fizycznego, wychowania dzieci 
w  w ieku szkolnym  i t. p. Ponadto spe- 
cdliic  sekcie kongresu zajma się zagad 
nienianii opieki nad m acierzyństw em , 
oraz opieki nad dziećmi nienormalne-
iiii.

Z  ramienia rządu polskiego w  obra­
dach kongresu wezm ą udzia ł: radca
ni mis ter .siwa ooieki społecznej p. Wan 
ca, (jrabińska-W oytoiwTtczowa. oraz sto 
ly  delegat m in iste rstw a  w yzna ń  re li­
gijnych i oświecenia publicznego w  Pa  
ry żu . p ro f. Za lesk i.

Św ięto p u łkow e  37 p. p.

r ’ '•* >

Ósme narodowe za w o d y 
strzeleckie.

I k r a  ~t i ipta  l>. r. rozpoczynają sie ósme 
narodowe n i- l s i r zu s tw a  strzeleckie.,  p r z y -  
c/cm łącznie z  temi zawodami odbędą s ię 
szó s te  narodowe zawody łuczn icze o ra z  
urtwpe narodowe kobiece za w ody st rze lec­
kie.

Celem n n n iż l iw ic i i ia  jak iw . iw ie kszc j i lo ­
ści zawodn ików wzięcia  udziału w narodo. 
v ycli m is t r zo stw a ch  st rze leck ich  i  tuaani- 
czycli . za w o r ly  re d z id e u e  beda na dwie 
óleuiycsae tu ry  o ieunakaw \in programie, 
w sk u P tk  cl.cgo poszc/.eKólni zawodnicy bę­
dą mogli \vvi>'-'ł’,;ć program r t rzc la n  w cią­
ga ieduegn tygodnia.

Spo dz iew a ny  jest tidz al w m is t r z o ­
stwach uku+e 5ti.i zaw odn ików i  wojska, 
Z w ią z k u  St rze leck iego i imtycl i o rg nn izacy j 
oraz Itlnbów s l r /c lc c k ic h  z  terenu całego 
kra in.

S s m iife e s ta * na c m e n ta r z u
W j :: ; a'!-.;. n.boftiłcy zajęci na

u m m ia rzu  iy eyHkowskMii, zauw aży li, 
/c na drze\v;t w  ro b i żu .icc,uc;io’ z gro  
bćw w iszą  jakieś zw ło k i. Okazało sięt. 
że  to iaki.ś młody człow iek, aminy już, 
w is i nn pęitli skręcanej 7. sz-arfy w ień­
ca. W ezw ano un.\ciun ast yplicig, któ  
Ta v: w  i wda? a sm o b ó M w o .

ló rzy  dPtiach- cu rie;: 0 1 1 0  17 zł., oraz 
dowód osc be t y  ze zdarta fotografią ' 
w y ta n u n  nazw isk iem . Odcyfrowano  
jedynie in ilc  Jen i ttazwc gm iny Białe. 
Jak sie 7. toku deciiodzeń okazało, nic 
szc zę śliw y  samobójca w  ostatnich  
dniach dość często p rzebyw ał na cinen 
ta rzu . i:A '. że nawet zajęci tam pra­
cow nicy zw ró c ili na -o uwagę.

P rzy c zy n a  saniolwyNtwa narazić Pic 
ustalona.

Płcnsca koLiiala.
O k ru tn y  rodzaj śm ierc i w ybra ła  so­

b ie  23-k tn ia  służącą Aur.tt Krółówna- 
Dziew czyna. która w m ów iła  w  siebie 
ciężka chorobo, a m ianowicie raka. ko- 
izw la ia c  wczoraj rano z nieuwagi 
sw ej slw żlw daw czyni. obła'a się benzy 
tta. ;t następnie podpaliła. Plonac. w y -  
bógia na balkon, w zyw ając rn iim ku.
■ tu.) iuKyc.lim ias.aw ej p o m o cy , ó ię ż -  

k > u m arzon a  kob ie tę  nie zdo łan o  p rzy  
wrócić do p rzytom n ośc i. W  stanie bar 
(> : i  g ro źn ym  p rzew iez io tto  ią do szipi-
t - t - ,

— Cz-ery pOpulaine wycieczki d'J
Komisja uzd o vci.sk o w a w Za 

;szczykach przy stąpiła do organizacji 
zeregu wycieczek w  sezonie letnim, 
łownie wycieczcie krajoznawczych, 
kgłoszono ittż wycieczki autobusami 
> K rzy w c za . O kazów  św . 1 rójcy, 
zerw on-ogrcdti itd. Ponadto zaprojc- 

tcwatto urządzenie czterech w ycie­
lcie Dcck1.gu.1 ni pcpularnenii do Czer- 
ow iec . R ó w u tjc zc 'nic też z  Czarnio- 
’icc maja przybyć do Za leszczyk w y- 
ieczkt rum uńskie i wziąć udział w 
olskicji wycieczkach kraijozna w czyol 1.

W ub. niedziele 37 p. p. stacjonowany w  Kutnie obchodził uroczyście swoje dorocz­
ne święto pułkowe. Święto tegoroczne miało charakter tembardziej uroczysty, że za­
szczycił je swa obecnością P . Prezydent R . P.. oraz że połączoną była z  wręcze­
niem pułkowi sztandaru, ufundowanego przaz Ziemię Łęczycka. — Na zdjęciu f la ­

szom P . Prezydent R. P. wręcza sztandar dowódcy pułku pipłk. Hoszowskiemu.

Budowa domu legionowo - strzeleckiego 
w Stanisławowie.

Dnia 23 b. ni. odbyło się posiedze­
nie Zarządu Oddziału Związku Legjoni 
stów w  Stanisławowie, przy udziale 
prezesa Okręgu posła Dra W oje ech o w 
skiego, który przybył ze Lw ow a na 
lirstfrację Oddziału, ora,z grona efice- 
ró w-legjomstów z  gc.it. Łukowskim na 
czele. Tematem obrad była m, in. bu­
dowa Domu Legjuuowc-Slrzeleckicgo. 
Po dłuższej dyskusji postanowiono ied 
nomyślnie powołać komitet, złożony z 
przedstawić e5i Zw ązk ów : Legioni­
stów, Peowiaków i Strzeleckiego, i 
przystąpić do budowy Domu, w  k.ó- 
ryin stosownie dc możliwości te chi’1 - 
ttznych znalazłyby pomieszczeń^ 
wszystkie organizacje kombatanckie.

Na drugi dzień, t. j. 24 b m. udała 
sę delegacja, złożona z prezesa Okrę­
gu, po-sla Wojciechowskiego, prezesa 
Związku Legionistów i Związku Strze 
leckiego K ■:.Marczuka, prezesa Związku 
Peow iaków Dymki Komendanta Zwią­
zku S.nzcleck.cgo kpt. Lubczyńskiego, 
—  do p. W ojew ody Jagodzińskiego z 
prośbą o wzięcie udziału w pracach 
Komitetu budowy Demu Legjotiowo- 
Sirzeleckiego i o pomoc materialna ze 
strony władz rządowych i samorządo 
wyeh. P. Wojewoda przyjął delegacje

bardzo przychylnie i zgodził się wejść 
do Komitetu.

Następnie delegacja udała się do 
Prezydium miasta z prośba o  przyzna 
nie bezpłatnego placu pod budowę Do 
mu. W  nieobecności burmistrza przy­
jął delegację p. Wtice-bu-rmistrz Hafter, 
który odnosi się bardzo ży cz liw e  do 
przedstawionej mu prośby, cbiccując 
przedłożyć ja na naibliższem bosicdzc 
uiii Magistratu i Rady m ejskiej.

Ponieważ: Komitet rozporządza już 
pewr.cmi funduszam, budowa Domu 
może być rozpoczęta w ciągu najbliż­
szych tygodni, a organizację Legiono­
wo-Strzeleckie, mieszczące się obecn e 
w bardzo nŚo odpowiednich lokalach 

przy uiliey Trynilaifskief, będą mogły, 
da Bóg, wkrótce przenieść się do wła 
snej siedź by. W szystko zależy teraz 
od zapobiegliwości Komitetu cd po­
stawy miejscowego społeczeństwa, 
które nigdy nie skąpiła pomocy dla wy 
siłków Obczu Legjottowego. —  że 
przypomn;jmy tylko podjętą niedaw­
no przy żyw ym  udziale miejscowych 
czynników społecznych, inicjatywę bu 
do w y ponurka H-giej Brygady, który 
już w  przyszłym roku ma być odsło­
nięty w  Grodzie Rewery.

M iło ść  m o rza  w in n a  być  ź ró d łe m  z k tó re g o  
czerpać  b ę d ą  sw ą  m oc  p rzy sz łe  p o k o le n ia  P o lsk i.

( ~ )  Ignacy Mościcki.

Gsrgcy dzień w procesie stanisławowskim.
m asztow anie 2 ś m d K Ó w  na sali ro zp ra w .

Proces stanisławowski znajduje sie 
juiż w  stadjum końcowem. Dzień wczo­
rajszy, w którym rozpoczęto Przesłu­
chiwanie świadków dowodowych, ob­
fitował w  szereg sensacyjnych momen 
tów. Rozprawę rozpoczyna »ię  przęsłu 
chitwanfent świadka Piotra Prokop owa, j 
który zczniaje. żc znał warunki poży- j 
czlki i na nie 'się godził. !

Jako drugi zeznaje Józef Sosnowski. ' 
joden 7. agentów osk. Jurkiewicza. Pro 
kurator sprzeciwia sic zaprzysiężeniu 
i ego świadka, który jako agent Jurkie­
w icza może być Podejrzany o udział w 
czyni,e karygodnym.

Trybunał po naradzie przesłuchuje 
Sosnowskiego bez przysięgi. Świadek j 
ten zeznaje, że w  r. 1927 był gajowym 
u lir. Potockiego w  Klubowcach, który 
parcelował swoje grunty. W  tym cza­
sie zgłaszali sie do niego chłopi — któ 
rzy  chcieli kupić grunty, a nie mając 
gotówki, zobowiązali sję spłacić orne

kupna w  otagu 3 lat z 18 prc. odsetka­
m i

W e dworze poznał św. oisk. Jurkie­
wicza. k 'óry polecił mu ogłosić w e wsi, 
że za jego pośrednictwem udziela 
Bank Rolny we Lw ow ie pożyczek za 
1.3% oprocentowaniem.

Świadek powyższe ogłosił w e wsi — 
u zgładzających sie don chłopów Pro­
wadził do Jurkiewicza, który w yja­
śniał im. że ze sumy wekslowej potrą­
ca 20 prc. za wyrobienie pożycziki i 
gwarancje, że pożyczka będziie spłacał 
na w orzteciągu 5 lat i że ewentualnie 
zastanie zamień iona na długotermino­
wą.

O ile chhłoo na te warunki się go­
dzili. wówczas Jurkiewicz ipo otrzy­
maniu weksli —  wypłacał im sumę wek 
s łow a z do1 trąceniem 20 prc.

W  chwili gdy przewodniczący zw al­
nia świadka, wnos-zacy oskarżenie pro­
kurator Trambakowicz zarzadza jego

aresztowanie, a obecny na sali poste­
runkowy odorowdza go do więzienia.

Obrońca stawia wniosek na zaprotc 
kołowanie faktu aresztowania świad­
ka, czemu przew. odmawia —  wobec 
czego obrońca żąda zaprotokołowania 
fafcm odmówienia.

Następny świadek Jan Olesiuk. kier 
deleg. B. R. w  Stanisławowie — stwier 
dza. że zjaw ił się u niego jeden z po­
życzkobiorców, który nie wykupił w 
terminie weksla — i zaproponował tnu 
wystawieni© nowego weksla. prz.v- 
ctzieim przyznał, że podpis żyranta na 
wekslu sfałszował. Gzy danv chłop, 
przy zaciąganiu pożyczki miał jakieś 
grunty —  świadek nie wie.

Przed rozpoczęciem przesłuchania 
nsstętpnego świadka W . S.efankowa 
dochodzi do incydentu. Obrona zrzeka 
si© przesłuchania tego świadka, moty­
wując to tam. „że jtirokuTator zamówił 
sobie posterunkowego na saie rozpraw 
by świadka aresztować*1.

Marnoto trybunał Dostanawia świad­
ka tego przesłuchać. Na skuitek sprze­
ciwu prokuratora, zostaje Stefankow, 
również jeden z agentów Jurkiewicza, 
słuchany be>z przysięga. Zeznania jego 
sa zgodne z decyzjami złożonemi w 
śledztwie. Twierdtzi, że tłumaczył chto 
pom warunki różyczki i nigdy im nie 
opowiadał, że poilracone kwoty ida na 
jakieś udziały. Obrona rezygnuje de­
monstracyjnie ze stawiania pytań. Po 
.przesłuchaniu tego świadka —  w yda­
je prokurator nakaz aresztowania i od­
prowadzenia Stefonkowa do aresztu.

Po przerwie dr. osk. Finkler cofa do 
w ody ze swoich świadków, czemu nie 
sprzeciwia sie prokurator, a trybunał 
uwzględnia.

W  dalszym ciągu rozprawy odczy(.'a 
no zeznania św. Stapiuka red. „Selań- 
sklego Prapora** — który stwierdza, 
że uważa! akcie oskarżonych za nie­
uczciwą.

Na tern rozprawę przerwano do dnia 
ju i t r z c i s z e g o .

Ofsara pracy.
Z ak ła d y  F irm y  Bracia Groedel w

Skołem stały sie znowu widownia nie 
szczęśliwego wypadku. Robo mik fa­
bryki skrzyli Iwan Cohla przechodzi! 
właśnie przez tor ko,lej,i zakładowej nu 
wielkim wewnętrznym placu. W  tej 
chwali przejeżdżała torem lokomotywa 
prowadzona przez maszynistę I. Jekht. 
Cohla w  ostatniej chwili przechodząc 
pnzied maszyna, pośliznął się i wpadł 
pod koła parowozu, który odoiał mu 
obie nogi powyżej kolan.

Mimo natychmiastowej pomocy, nic 
szczęśliwy zmarł, zaraz d o  przewie­
zieniu go do szphala w  Stryju.

Nieszczęśliwy wypadek 
szulera.

Majer Kutzer. jeden z wybitnych 
członków szajki karciarzy i szulerów 
kolejowych, grasujących na tvm tere­
nie. wybrał się na poszukiwanie szczę 
ścia w  pociągu osobowym zdążającym 
do Lwowa.

Właśnie przechodził z wagonu do 
wagonu, w  poszukiwaniu naiwnych 
chłopków, kiedy nagle tuż za stacją 
Dawidów, wskutek vvłacnei nieostroż­
ności wypadł z platformy. Kuitoe.r miał 
szczęście. Nie dostał się pod kola pę­
dzącego pociągu, ale i tak odniósł dość 
znaczne obrażenia. W  stanic ciężkim 
odwieziono go do szritala.

Tragiczny koniec złod zie >  
w yp ra w y.skiei

Dwaj notoryczni w łam ywacze w  Lu 
baozowLe I. Anyszczak i J. Fryza w y ­
brali się na wyprawę złodziejska do 
domostwa S. Kuzyka w  Przysiółku 
Tyńcu. Już zdołali zabrać z sobą pew­
na ilość rzeczy i wychodziła, kiedy na­
tkną! się na nich obudzony szmerem 
właściciel mieszkania. Ten widząc oby 
dwtu w łam ywaczy, dal iedraego z nich 
Auyszczaka trzymaną w  ręce kosą, 
podczas gdy drugi zbiegł. Anyszazak 
w  drodze do szpitala zimarł z  odniesio­
nych ran.
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Xonceri melodyj polskich 
na dzwonach belgijskich.
Staraniem Tow arzystw a „Arras de 

la Pologne** w  Tournai w  niedziele dn- 
€ lipca o godz 30— 20.45 odbędzie się 
u-a 'dzwcuicy tego miasta koncert dzwo 
ii ów. Którego program zawiera .udowe 
melodie polskie po.pizedzone hymnem 
państwowym. Koncert transmi.cwany 
nedzre nr zez brukselska statuę nadaw­
c a  (I. N. R.) na fali długości 508 m. W  
antrakcie (30-15— 20.30) nadany będzie 
z  płyt giannofonowych śpiew n-edawne 
zmarłego słynnego barytona Opery 
paryskiej, Jana Note, ora i  Jana Kie­
pury.

Inicjator tej pięknej manifestacji przy 
jaźni bełgii-ko-ijolskiej. wiceprezes 
Tow . Atnis de la Pologne. inż. Lacoste 
bawi obeen'e w Warszawie.

Program  ra d jo w y.
Środa. 28 czerwca.

Lw ów  3 8 1 .  O i godz. 7‘00— 8‘00 Transm. 
Programu z W arszaw y. —  8‘00— 11‘55
Prze-w a. —  11‘57 Sygnał czasii z  Obser­
watorium As tronomioznezo w  W ars7.aw.ie, 
hejnał z W ieży  Mariackiej w  Krakow i: 
O ćczy^n ie  programu na dzień bież —  
12 10 Muzyka z płyt gramof. —  12*25 Co­
dzienny Przegląd Prasy Polskiej. —  12*35 
Muzyk? z o lyt gramof. —  12*55 Dziennik 
południowy. —  13*00— 14*55 Przerwa.
14*55 M uzy ta z płyt gramof. —  15*05 „Sit- 
Va Rerum**, repertuar Teatrów lworwskich 
l p łyty. —  15*2.5 komunikat gospodarczy, 
i— 15*35 Lwowska giełda zbożowa i mu­
zyka z płyt. —  i6 ‘00 Transm. z W arszaw y 
,.Pułi. Radiofoniczny** w ygł. pułk. Kar aj a 
Kreuterkraft. —  16*15— 17*00 Transir z 
Ciechocinka, Koncert. —  17*00 Transm. z 
W arszawy. Pogadanka aktufflfa. —  17*15
.Transm. z W arszaw y. Koncert solistów w 
wyk. Lidii Piżomskiei-Morawskiei (sopran) 
Zygmunta Proiassew icza (baryton) i Lud­
wika Urstedna (akomp.) —  18*15 Transir 
z  W arszawy. Odczyt (z  cyklu „Sport i 
wychowanie fizyczne** (w yg ł. red. Kazi­
miera Muszałówna p. t. „Kobieta, sport i 
ru-ystyka". —  18*35 Transm, z W arszaw y. 
Koncert kameralny w  wyk. Liliany Ban- 
kierówny (fortepian), Zdzisława Roesnera 
(skrzypcz) i Kazim ierza M oszkowsklego 
(skrzypce). —  19*20 Rozmaitości. -  19*40 
Kwadrans poetycki „Recytacje w ierszy  
morskich**. —  19*55 Odczytanie programu 
na dzień następny. —  20*00 „W esoła  audy­
cja muzyczna**. —  20*40 Dziennik w ieczor­
ny. —  20*50— 21*00 „W isła  do Gdańska, 
w ygł. p. Michalina Hausnerowa. —  21*00 
do 21*50 Transm z W arszaw y. Recital ior_ 
tepianowy Józefa Turczyńskiego. 21*50 lo  
22 Transm z Gdyni. Capstrzyk. —  22*00 
Transm. z Krakowa. Odczyt w  jęzvku 
rsperanokim p. t. „Nauka i oświata w  Pol­
sce dawnej i dzisiejsze;-' dra Knota, —  
2*20— 22*35 Transm. z W arsz. Odcz\t an­
gielski „O  Polskiem M< *zu“ — 22 25 W ia­
domości gnoi to we. —  22*35— 22*50: Komuni­
katy. —  22*50— 24 Transm. z Gdyni Kon­
cert w  wykonaniu Orkiestry Marynarki 
Wojennej.

Czwartek. 29 czerwca 1933.
Lw ów  381. Od goJiz. 9*00— 11*00 Transm. 

z  Gdyini. Msza św. z molo Wilsona orai 
przemów, przedstawicieli Rzędu. —  11*05 
Odazytarrie programu na dzień bież. —  
11*57— 12*03 Sygnał czasu z Obserwatorium 
astronomicznego w  W arszaw ie, hejnał z 
W ieży  Mariackiej w  Ki akowie. — 12*05
do 12*15 Prretnówieiiie F. Prezydenta R. P. 
— 13*10 Kom. Państw'. Instytutu Meteor. —  
12*15— 12*40 Transm. z Gdyni. Defilada. — 
12*40— 12*45 Komunikat meteorol. —  14*00 
Skrzynka rolnicza w  opr. tnsp Romualda 
Sozanskiego. —  14*15 Muzyka z Płyt gra­
mofonowych — 14*45 Odczyt rolniczy. —  
15*05— 15*25 Transm. z Gdvni Ćwiczenia 
marynarki ojennej. —  15*25— J5‘30 W ia­
domości bież. —  15*30— 16*00 Muzyka lu­
dowa —  16‘nO— 1630 Słuchowisko dla azie 
ci. — 16*30— 17.00 Transm. z W arszawy. 
Recital śpiewaczy W iktorii SI w arczew . 
steiej —  17*00— 17*15 Transm. z  W arszawy. 
Przemóiw. gen. Orlicz-Dreszera. —  17*15 
Transm z W arszawy. Koncert polskie mu 
zyki ludowej i artystycznej w  wyk. chóru 
,JPobćldka“  pracowników fabryki karabi­
nów pod dyr. Tadeusza Gzudowskiogo. —  
18*35 O d „zy tQnie programu na dzień na­
stępny. —  18‘4() Rozmaitości. —  19*0(1
Transm. z W arszaw y. Słuchowisko zradjo 
fonizowame z fragmentów „W iatr od M o­
rza" Stef. Żeromskiego. — 19*40 Transm, 
z W arszaw y. Skrzy (łka pocztowi —  tech­
niczna. —  19*55 Komunikat MałóP- Tow, 
Zachęty do Hodow 1; Koni w- Polsce. —  
20*00 Transm. z W arszawy. Konccrl w  
y yk. orkiesty P. P  pod d.vr, Staiiisława 
Nawrota i chóru Eryana. —  20*50 -21*16
Tziennak wieczonny i d. c. koncertu. —  
22*15 Muzyka z płyt. —  22*25 Wiadomości 
s,;ori,owe. —  22 27 Transm. z Krakowa. Ka 
towic. Wilna, Lodzi i W arszaw y. W iado- 
nujśoi sportowe. —  22*40 Komunikaty. —  
*2*45— 23*15 Transm z Gdyni. Koncert or- 
Hestry Marynarki Wofercned.

Ś w ia t n a o p a k .
(Korespondencja własna).

Nowy Jork. w  czerwcu.

Bireadwinmer'1. „flapneTs“ ...
Jesz,c®e kilka lat temu „breadwin- 

ner“ {-zdobywca chluba.) był prawie w y  
■ącznie mężczyzną. „Flappcr*1. co odpu 
wiada europejskiemu pojęaim flanowa- 
tuą jo mieście, przypadało z tytułu, u- 
rzędu i wolnego czasu Amerykance. 
Dziekii filmowi, powieściom. opowia­
daniom turystów utrwaliła się Oipirja 
o Amerykance. jako o  typowej ,.fl»p- 
Por". Dędzacai w  swerr. ancie lub w y ­
najętej taksówce w pogoni za rozryw ­
kami i zabawa

Przyszedł kryzys i świat amerykan 
s-ki sl!’ał się światem naoipak- Lekkomy­
ślna. szybkonoga i łatwa w wydawaniu 
pieniędzy Amerykanka ze sfer zamo­
żnych i średnio zamożnj ch siała sW m 
dzisiejszej Ameryce legenda.

Dwanaście albo trzynaście milionów 
bezrobotnych mężczyzn trwa w  przy- 
murowej bezczynności oid lat kilku. W  
mlionach rodzin przestali oni być tern, 
co nazywano tutaj „oreadwinneTs** a 
miejsce ich zajęły kooiety, Według 
przypuszczalnych obliczeń w  Stanach 
Zjednoczonych pracuje obecnie za wodo 
w o  4 mfljony kobiet zamężnych. Z tej 
liczby przeszło uołowa. 2 miiljony mę­
żatek, jest właściwa podporą rodzh 
ny i uhrzymuje dom ze swych zarop- 
ków. Nieznający obecnych stosunków 
amerykańskich turysta, przybyły ze 
starego świata,, może pomyśleć, iż te 
tysiące i tysiące szykownych i zgrab­
nych kobiet, kl‘wre w idzi w  pewnych 
god/nach en masse na najbardziej oży 
wionych arteriach Nowego Jorku, nałe 
ża  do t. zw . „flappers“ . Tymczasem są 
to kobiety-ur.zędnisztfci, p/racowmicziki,
adwokatki, rvsoiwuiczki, przedstawi­
cielki wszelkich rodzajów pracy i za­

wodów, które śpieszą albo do domu, 
albo do warsztaiiów I>racv 

Wytłumaczenie tego rażącego para­
doksu, jakim jest przymusowe beztrobo 
ci© kilkunastu milionów mężczyzn w  si 
le wieikiu opok pracujące! milionowej 
armii kobiet, polega na bardzo prostej 
kalkulacji przedsiębiorców amerykań­
skich. W  tern samem b w z t ,  w  którym 
zwolniono z pracy wszystkich męż­
czyzn. pozostawiono na posadach 
wszystkie kobiety, które pobiegają pen 
sje o 5U pnc. mniejsze od tych. jakie o- 
trzvm ywa!i meżeżyźm. Tu kryje 
się przyczyna właściwa utrzymania 
sie kobieet na placówkach zarobko­
wych. Kryzys zburzył cały diotycłicza 
sowy porządek rzeczy w życiu rodziin- 
nem Amerykan- Onzj-wiście. o il< cho­
dzi, jak mówiliśmy na wstępie, o  ro- 
lżiiry ze sfery średniej, mieszczańskiej, 
a nawet zamożnej aż do chwili k ryzy­
su, ą zwłaszcza stjmnego krachu gieł­
dowego. Uorzywilejowane dziś jesz­
cze „dziesięć tysięcy*1 ze sfer miiljone- 
rów, trzymających się mocno i mogą­
cych sobie pozwolić na luksus, prowa­
dzą, rzecz prosta, tan sam tryb życia 
co dawniej. Z tych to sfei rek ru n ą  
śie „f.lapipers“ szykoyme. które zapeł­
niała modine restauracje, kawiarnie dan 
cm®, teatry, a wreszcie modne plaże 
kalifornijskie. Ale to już sa tylko w y ­
spy na oceanie kryzysow ego porządku 
rzeczy. Pyszniąca sie do-tad swoja u- 
przywilejowaria sytuacja Ameryka, u- 
podobr.t‘a się pod nńażjdżacym obu­
chem kryzysu do Europy powojennej z 
jej obniżonym standard of life A 
w pływ  tei obniżki stopy znalowej od­
bił sie przedeiws.zystK.iiem ,na pczccil n.a 
terijatnej i społecznej kobiety.

Em. K.

W Turcji, której ju ż niema.
Jawasz! Ja-wiasz! — Zwolna! Zwoi- | 

na!
„Jawia®z“ było  leitmotywem życio­

wym  dawnej Turcji. Turcji Abdul Ha- 
mida, Turcji, której ruż nietma.

Lenistwo Tumków* było przysłowio­
we na całym bh^kiim Wschodzie. Pra­
wow ierny Turek, wyznawca Pkotroka, 
jeśli na-wai nie bvł effendm  a prostym 
czloiwiekiem. uważał za swói św ięty 
obcwdąizek spędzać większa część dnia 
na slodkiem dolce fami-ente. siedząc z 
ipodwiuiętemi nogami w  kawiarni i du­
mając o niiczem nad filiżanka czarnej 
kawy, otoczony kłębami dymi z faj­
ki. Te chwile produkcyjnego nieróbstwa 
(jak je określali mewi er ni) nazywa 
ły  się W Turcji mile brzmiacem dla, u- 
cha Muzułmanina mianem „bejf“ .

„K e jf1, t. j. odpoczynek, zajmował 
Turkowi y^zystek oz.as. który mu po­
zostawiała praca. A praca, wszelka pra 
ca odbywała się w  Humiaowskiej Tur­
cji pod haskim J ’ w a 3z“ .

Abdul Hamid nie lubkił zresztą1 j nie 
PTOÓcgoiwał zbyt ip.rą.oowifycii podda­
nych. Jego podejrzliwość obejmowała 
wszystko, podejrzana wydawała mu się 
nawet pracowitość. Na tem tle powsta 
ła z woli i fantazji despoty jedvna: w  
cwo,im rodzaju na całym swiecie instr- 
Ituciia: hotel dla próżniaków. Zawodo­
wi próżniacy i leni we v  zw. i się w  Tu* 
cii „Tambtllari**. „Khan Tambellań“ , 
inaczej mówiąc hotel próżniaków, urn e 
szcony został z rozkazu sułtana w  
jednym z pałacyków w  pobliżu Yfdiiż 
Kiosku. Do osobilweigo hotelu przyj­
mowano z rozkazu w ładcy prawowiar 
nych muznłnnanów tylko najw^ybitniiei- 
szvch i naibardzier znanych w  b>tambu 
1© leriuchów. Na koszt osobisjy smtana 
urządzono ów hotel, nie '•rzcz.ędzac ulc- 
nied^r na. wszelkie w ygody. Zawodo­
w i próżniacy a mnoszkańcy tego dizi- 
wiacznego hotelu opływali w *  w szyst­
ko jak pączek w  maśle.

ANdul Hamid bawił sie świetnie swo­
im pom yłem . Ale do czasu tylko. Na- 
plyw Kandydatów byl coraz większy*

koszif(r utrzymania Tambellai rosły 
coraz baraziej. tak. iż wkońcu zdecyda 
wal sie Abdul Hamid zamknąć przytu­
łek równie nagle, iak go o tw o izy ł. L i­
kwidacja odbyła sit w sposób radykał 
my. Z roakazu padyszacha oblano naftą 
cały budynek, podpalone ze wszyst­
kich stron... nie u,pazedzająic o  tem loka­
torów. Abdul Hamiid postanowił p rzy j­
rzeć się in persona temu widowisku. W  
otoczeniu przybocznej straży albań­
skiej zajął miejsce przed budynkiem i 
oaekąj m. efekt Ogień podsycany 
pirzey naftę wybuchł gwałtownie. dIo 
imliieme ogarnęły gmach ze wszystkich 
stron. W ypróbowane lenisfŚwo Tambel 
lari nie w.ytrzymalo tigniowei próby- 
Na widok płomieni, wydajać okrzyki 
fcgroizy i strachu, zerwali siię wczyscy i 
z chyżośoif ściganych -zajęcy uciekali 
drzwiami i oknami.

Honor domu i zawoot uratował jed­
nak ieden z  Tambellari. W idząc bucha 
lace przez okno płomienie, zerw-ał s.ie 
w  mej chwili z postania i zamierzał ude 
kać. P rzyrodz me jednak lenistwo wzię 
to górę nad wjisilkiean i z  okrzykiem 
„Jawasiz' 1 rzucił sio z  powrotem na ro­
zesłane poduszki. Abdul Hamid n? ten 
v\dok klasnął w  dłonie z zachw; ■tom 
1 rzekł do minisiłra policii. znajdującego 
sie w  jego świ<ie: „Oita prawdziwy 
Tambełlart! Ratować tego cz;hyv iek a ! 
Resztę rozipedzi-ć i zakuć w  kajdany. 
Cała banda to fałszyw i •próżniacy. Ten 
i den  wolał umrzeć,, niż ruszyć snę z  
mieijsca“ .

Rozkazy padystzacłu zostały w  lot 
wykonane. Najpraw<iziv'szy leń z le­
niów. uratowany cudem z  pośród pło­
mieni Tambelłani. oitrzytmaf w* nagr-ode 
za siwoje tenfcrwo od padyszacha poęk 
na wiMę w  (podarunku, jako dożywotnią 
własność yinaiz- ze sfeużba i renta. Tale 
bywało ongiś w  dawnej Toro#, której 
już niema... M. K

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZROLY IAIDOWĘJ.

Polskie eksponaty Minister­
stw a Poczt i Tel. na wystawie 

filatelistycznej w  Wiedniu,
W  dn. 24 b. m. zosiala otwarta w  

Wiedniu międzynarodowa wystawa fi­
latelistyczna „W IP A “ . W  skład Komi­
tetu hen-orowego tej węrstawy wchodzi 
również polski minister Pcczt i Telegra 
fów  Płk. inż. E. Kaliński. W ystawa eks 
ponatów urzędowych rózirych państw 
oraz zakładów graficznych państwo­
wych mieści sie w  gmachu „Seces- 
sior.“ . natomiast zbiory osób prywat­
nych razmies.zczono w  sąsiednim gma­
chu „Kunstierhaus**.

W ystaw ę obesłało ponad 20 państw, 
m. in. 800 zbiorów prywatnych.

O rozmiarach tej imprezy może dać 
wyobiażenie fakt. że przestrzeń zbio­
rów  prywatnych wynosi Olczac dłu­
gość gablot) około 3 kilometrów, pod- 
cza>- gdy na berlińskiej wystaw ię „Ipo 
sta“ w !93u r. wynosiła tylko 2 km.

Nasze Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów. którego zbiory budziły w maju r. 
b. tak wiehcie zainteresowanie na 
Wszechpolskiej W ysu w ie  Filatelisty 
cznej w  Toruniu, wysłało swoje ekspo­
naty również i na te wystawę.

K-onu et miejscowy wyznaczył dla 
nas piękna reprezentacyjna salę obok 
główoci sali. gdzce się mieszczą eks­
ponaty urzędowe Austrii. Zbiory Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów, rozw ie­
szone na ścianach i umieszczone w  20 
stojakach. — firzeostiawiaia się wprost 
imponująco. Od wejścia rzuca się w  o- 
czy  u góry zawieszone godło Państwa, 
pod niem na p is polski, po bokach nie­
miecki i francuski.

Dla zna;v. eów «  tej dziedzinie praw­
dziwą ucztę filatelistyczna sprawiają 
tego rodzniu dzielą, co ostatnio w yda­
ne wklęsłym drukiem znaczki* „W a ­
shington. Kościuszko i jkiłaski11. „To- 
ruń“ . .Żwirko i Wigura**. Polskie Za­
kłady Papierów Wartościowych, któ­
re również obesłały w ystaw ę swojerro 
eks;:jona.tami. w yw iesiły  nadto pierw­
sze odbitki artystycznej roboty znacz­
ka z reprodnłtoia rzeźb " z ołtarza Wita 
Stwosza w Krakowie, oraz projekt 
znaczka jubileuszowego ku uczczeniu 
250-tei roczulcy Odsieczy Wiednia, re 
.produkcja znajdującego sie w  W atyka­
nie obrazu Matejki.

Z prywatnych eksponatów wyróżni? 
sie zbiór znaczków polskich, własność 
konsula liołenidorskiego w W arszawi? 
p. Wejmara. nagrodzony na wystawie 
w  Toruniu nagroda mimsćta Poczt i 
Telęgrafmy (pttliar srebrny)

Ekspedycja włoska do Tybetu
1 Akademia w  (oska otrzymała z La- 

hore telegram donoszący, iż ekspedy­
cja naukowa, prowadzona przez akade 
mika prof. Józieia Tueciego wyruszyła 
z Salitanpur ku przełęczy Hamtą do 
Spita, gdzie (zw iedzi lokalne klasztory) 
udajac sie ku granicy Tybetu. Celem 
pierwszego ctaru jest dotarcie dc shm 
nego klasztoru lamaistów w  1  oliing. 
jednego z najstarszych w  tej OZęści T ' - 
betu. Ekspcdyc.ia przepędzie najmnei 
znane części Himalaiiów. prowadząc ba 
dania ziem okolicznych z  punktu.wid o 
nia cpigraficznego. arohoologlcztncgo i 
historycznego, poczem po^uróc: do In- 
dyj poprzez przełęcze Nit. i Chirbiiia.

Przygotow ania do nowego 
lotu w  straiesferę,

Prace przygotowawcze do trzeciego 
lotu strajtiosferyczin'ago. organizowanego 
p rzLz  Belgje dobiegaoa końca. W  chwi­
li obocnaj jtxwdo,,a  aluminiowa skon­
struowana przez orof. Cosynsa jijpt 
już na ukottozenfiL i w  ihedlugim czasie 
flOizajoozjK. się inrace przycotov'awcze 
do rt?rtu. Do chwili obecnej nie został 
jeszcze wybrany punm stiairtowarua ba 
łonu lo  słraitosrfery. jvdtno jest tylko 
(Dewnetm. iż sitart odbędzie się w  oołuci- 
mowej Belgji. Dokładna data startu ró- 
v̂tp̂ eć ndt iłfst znana i uzależni om jest 

ona pdi nu, ody - I ajprawdopodotmlei 
tot^oljjc^dzle się w  .potoiwte tierotoa,

i
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SPRAWY MATTO W E
Przesilenie naftowe a produkcja ropy.
Od Redakcji;

W  dalszym  o-ągu zapbćzatkdwanej 
- "a famach „Sp ra w  Naftowych** dysku  

•:i na temat obecne; sy.biac.ii p rzem y- 
■ hi naftowego zam ieszczam y dzisia j 
w yw iad z  pteze^em W ite m  Suliroir-
r kitn,

* * •

W  'akiem stadium znajduia s'e obe­
zna pertraktacje w  spraw ie organiza­
cji p rzem ysłu naftowego -

Wiadomem test, że Syndyka t P  ro ­
ił ucerrów Rop y po ankiecie Naftowe!, 
ndbytoj ?S marca b. t. podniósł inicja­
ty w ę  per‘raktacyi z w ie lk im i produ- 
centarm-Tafiueram! celem zadarcia  
1 ton we net , stw orzenia  zamiast, tak 
było do chw ili ogzysfe.nct! Syndykatu  
Naft-wego. biura zakupu —  zam iast 
icgoz —  biura sprzedaży ropy. Dzięk ! 
:ci ‘.nicjatywie S y n d y k a t u  Pro Juc . R e ­
py odbyło się kilka posiedzeń porozu­
miewawczych. w  których to posiedze 
niach reprezentowane były  w ie lk ie  
fundy p r od u ce n t ó w - r »hn e r  ó \v, jakoteż 
Syn d yka t Producentów  Ro p y .

Na drugiem posiedzeniu wybrano Ko  
miret, do którego w e szło  2-eh reprezen  
fantów  w ielkich firm . m ianowicie D y r ,  
Gajl i D y r. Kropaczek, W iceprez. S y n ­
dykatu P ro d . R o p y  Dyir. M iku ii. p re- 
zns Z w . Po lsk ic h  P rze m , Naft, mż. 
Machnicki, lakoteż niejako w  ro li eks- 
pertów  M m ist, B y rk a . D y r . W yg a rd  i 
ja.

Ten komitet porozum iew aw czy ra- 
p ro sil na posiedzenie także dalszych 
kilku, p rzem ysłow ców  naftowych 4 
obradował nad ewent. stw orzeniem  o- 
gólnei cirganizacti p rzem ysłu naftowe­
go. Do organżac ji rei dążą przede- 
w szystk ie m  czyści p roducent1, pragną 
oni bowiem, słusznie mieć w p ły w  na 
kształtowanie, sie cen ropy. dlatego ■*& 
podnoszą konieczność stw orzenia  
biura sp rzedaży surowca, w  rktórem  
m iełby odpowiednia reprezentację 
w ra z z w  elkirm producentanr-rafine- 
rami,

Reprezentanci wielkich firm  podczas 
w szystk ic h  odbytych posiedzeń sta li 
przew ażnie m  stanow isku, że jeszcze  
nie nadszedł czas odpowiedni do s tw o ­
rzenia. ogó'ne- 1  organizacji. W y ra ża li

Dzięki tym zakupom cena ropy Bory- 
stawiskiej podmosła się do 1.270.—  zł. 
za wagon, a mmet wiecei w  tym sto­
sunku podniosły się takzc ceny rop” ma 
r ek 'Specjalnych.

Ceny ńe za ropę jeszcze daleko od­
biegają od cen opłacających eksploa­
tacje! kopalń, to tez większość kopalń 
■mniejszych, specjalnie w  Borysławiu, 
pracuję ze stratą, a też wiele mniej­
szych kopalń marek specjalnych eks­
ploatuje repę deficytowo.

Producenci ropy mają jednak naazie 
ic, że z biegiem czasu cena ropy musi 
:;ię podwyższyć, albowiem produkcja 
się nie powiększa, a zapotrzebowanie 
wewnątrz kraju już dalej zmniejszać 
się nie może, raczej będzie się 
powiększać w  miarę stablizacji się sto 
simko w gospodarczych.

Czołowi przedstawiciele Związku 
Polskich Przem. Naft, lakoteż Syndy­
katu Prod, Ropy wyrażają jednak c- 
liawę o  przyszłość organizacji c zy ­
stych producentów, Mimo bowiem ich 
inicjatywy wielkie firmy me zamierza 
ja przystąpić do konkretnych pertrak- 
ttacyj i  odwlekają wszelkie porczumie- 
nie z jednej strony, a z drugiej stromy 
tobią pewne pociągnięcia, które wzbu 
dzaja podejrzenia i obau y  czystych pro 
ducentów.

W ielkie firmy kupują mianowicie 
ropę, a nawet dają zaliczki dość zna­
czne poszczególnym producetom, 
starają się jednak o  zrobienie ..szlus- 
sów“ na dłuższy przeciąg czasu i ja­
koby czynią wszelkie starania zwią­
zaną czystych producentów tią dłuż­
sze okresy. Obawy w ięc Syndykatu 
Producentów Rom-, idą w  tym kierun 
ku. ze o  ile uda sie większym firmom 
związać znaczniejsze ilości ropy. Jia- 
tertczas zabraknie komitentów do per- 
traktacyi o dostawę ropy, Czyści pro­
ducenci znaidufaey się w  ciężkich w a- 
inokach finansowych bardzo często 
;-ą zm u szu ji brać zaliczki i łatwo ich 
nakłomć do zrobienia dłuższych szlus- 
sów. Transakcje te nie sa ro­
bione. wedle wiadomości Syndykatu 
Producentów Ropy. na podstawie sta­
łych cen, lecz na podstawie cen targo­
wych, w  tei więq akcji upatruje Syndy

I kat największe niebezpieczeństwo. W  
interesie bowiem rafinerów — gdy 
'większość ropy zjednoczą w  swych rę 

j kach —  będzie utrzymanie cen na niż 
szym poziomie. Syndykat Producen­
tów Ropy zaś ui6 maiąc ropy swych 
członków do dyspozycji, a względnie 
tylko część tej ropy, nie będzie mógł 
odpowiednio oddziaływać na targ rop­
ny i ewent. zw yzkę cen do granic 
opłacalności. Panuje więc ogólna, obo 
wa, ze czysta .produkcja ponownie zo 
stanie wyeliminowana od wszelkich 
wpły w ów  na targu ropnym, że nie do! 
dzie do stworzenia biura sprzedaży 
topy, i ze w  ogólności zastępcy c zy ­
stej produkcti ropy będą w- zupełności 
tiżalężniem od dobrej lub złej woli ra 
finerów,

Jak wspomniałem 'stmeia czyśc. pro 
dućenci, k tórzy twierdzą, iz  wielkim 
producentom-raf nerom za leżeć bę­
dzie ną dobrej ceme ropy i ze w  ich 
własnym interesie starać sie będa o 
podwyższenie cen surowca, jednak
przeważna iilosć czystych producen­
tów  żyje w  coraz większej obawie o 
swa przyszłość, co odbija sie znowu 
na chęci tworzenia nowych kopalń i 
inwestowania kapitałów w kopalni­
ctw o naftowe,

W ielu producentów narzeka także 
na niejasne stanowisko „Pokrnuiu11, 
twierdząc, że  w  obecnych czasach dla 
podtrzymania kopalnictwa naftowego 
me powinien „Pohnin“ dbać o  doryw ­
cze zyski, lecz całe swoje starania 
skierować dla dobra kopalnictwa, a 
tem samem starać s:e o podwyższenie 
cen ropy. Wielu z  producentów zarzuca 
„Polminowi", ze nie odgrywa on roii 
regulatora cen w  przemyśle naftowym 
do czego jest w; pierwszej łinjn powoła 
n ym

Oceniając ogólnie obecną sytuację 
w przemyśJe naftowym należy stwier­
dzić, że 'Sytuacja, ta iest dalei niejasna, 
zamglona. me wzbudzająca wielkich 
nadziei, Tembardztej jednak nie wolno 
nam rąk opuszczać i wpajać w  siebie 
pesymizm, lecz robić wiszystko. co !e 
ż y  w  naszej m ocy dla utrzymania pol- 
skiegci przemysłu naftowego-

o tw o ry  do nowych h o ry zo n tó w  rop­
nych. z  k tórych uzyskano w  sumie 7000 
kg dziennie początkowo,

W  kw ie tn iu  uruchomione! 12 nowych 
o tw o ró w  z  czega przypada S  na okręg  
Jasło i 4 ną okręg Drohobycz.

W  kwietniu było w  ruchu 17 ctwo- 
row poszukiwawczych. W  okręgu Ja­
sło uruchomiono nowy o tw ó r Opteg 
2 w  La lim e , Pczatem  w  te j kategorii 
otworów  me notowana żadnych w aż­
niejszych zmian,

 o— -

Kronika wiertnicza 
I r t y  Pracodawców P rze m y­
słu Naftowego za  mai 1933 r.

MRAŻNTCA
Fa r to - Horodyszcze I. Małopolska P t

pogłębianiu do 1491*50 m w  warstwach oe_ 
trielskiah uzysk m c w  dsuu 11 maja. br. po 
ozątikowo .5700 kg. ropy dziennie P ro­
dukcja ta następnie znacznie "-zroe ta  i  w y
nosita z końcem mai a 5'$ cyst ropv j 6  m 
?.,,'min, gacu Ogólna produkcja za mai 541 
GySt-

Blfmnen IL  Małopolska, w  ciągu maja 
uwiercono 44'20 m do 104610 m. w  w arst­
wach nasunięt; eh. R u ry  10".

Metan !. Małopolska. Głębokość i  kon­
cern maia 590 m. W  ciągu maja uwictcob© 
75*20 ms w  nasunięciu. Rury 12“ .

Baku, Małopolska W  ciągu maja uwier- 
ćoho 53*90 m, do głębokości 39870 m. w  
nasunięciu Rury 14'.

Zygmunt !V, Gahcia Dzienną produkcji 
otworu w maju ! 40 cyst do 1*45 cyst, ro ­
py. Ogółem odjtłoczooo 47'43 cyst ropy.

Mina, Limanowa. W iercono w  nasunię­
ciu Głębokość z końcem maia 845*50. n i 
Rury 10

Łukasiewier, Limanowa. Głębokość otwp 
ru z końcem maia l i ż  m. R u ry  18"

Vlolettą I, Limanowa. Od 22 masa po re. 
konstrukcji otworu tłokuje około 7000 kg 
ropy dziennie. Głębokość 942*60 m.

Bohdan. Limanowa W  maju uogłębioao 
do !478‘70. Produkcja ropy wzrosła z  6000 
kg. oa 1‘2 cyst. dzienne Giau 11 m s./młti 

Faustyna. J Rothenberg. W  maju pogłę­
biano 1 tłokowano GłłbolcoSt 1400, n . Otf- 
tłoczcno ogółem 175 cyst ropy,

TUSTANOWICE
Elżbieta. .M.ałopolska. W  ciągu maż* po- 

głębiono o 4 m'. Jo 1239‘50 m n- piaskow­
cu borysławskim W  dniu 9 mają uzyskano 
ropę. której ilość ustaliła się na 5500 kg 
dziennie. Gazu 1 m s./tndin 

Herzjeid. Małopolska. Po Pogłębieniu do
1.399'40 m w warstwacn rnrłedskfcfl (6“ 
rury) tłokuje się około 8000 ląg ropy d z t«  
tue

Emigesta Małopolska W  dnkr 13 nw n  
rozpoczęto pogłębianie otworu Głębokość 
c końcem miesiąca sprawoadaiwcaego 
I437‘50 m w  6" nurach Menjlity. Wieeorrio 
i tłokowano około 1000 kg ropy doięnnie. 
Gazu 6 m s /min 

Maria Ter om 3, Małopolska. Pogłębiam 
j  eksploatowano około 2000 rotw  dziennie. 
Głębokość z końcem mała 1374*80 w  w  
warstwach popiel?kich. R u ry  6“ , Gairu oko- 
ło 3 m. s Imim

Pltsjuer < O róu, Picaiier S. -A. W  r/ągu 
maja uwieroono 62*50 m w  warstwach po*
Ulickich Głębokość 1863 m Rury 6“ ,

MODRYCŻ.
Modrycz. 1 Małopolsk? Głeiookość z  koń 

cem mają 1149*6 m w 9 " rurach, Miocm  
M ierca saę stSternem „Rotary".

SCHODNICA
__ Muchowate 49. Galicja S. A Wiercono.
Głębokość z kenoem maia 280*50 m. w  7“ 
rurach. Wodę zamknięto 9“ rurami w  glę. 
bokości 219*15 m,

Hanna 3. Galicja S, A V- dniu 27 maja 
rozpoczęto montaż urządzeń

RACH1N.
łJacbln, !, Pionier S  A Glębo.

kość z końcem maja 1084 m. R u ry  9 i p6f*.

TREPCZA,
Galkia Nr. 1, Galicja S  A. Głębokość 

otworu z końcem maia 545*50 m w  t  ra  
ranh

G O RLIC E.
Magdalena 4. Magdalena Ska naft Dnia 

16 maia nawiercone ropę w głębokości 80 
m w 9" roraćh. łlosć ropy około 750 kg. 
ita dobę. Po pogłębieniu do S9‘70 m. pro­
dukcja ta wzrosła początkowo do 1300 kg. 
j ustaliła się następnie na około 500 kg. 
ropj' dziennie.

 O-----

Naftowy przemysł kopalniany
w  kw ietniu 1933 r.

zapatrywanie, i z musza najpierw w ie­
dzieć, jak wpłyną ną targ produktów 
naftow ych nowe obciążenca tfundusz 
diogo^ y  etc.), ćiraz musza być wpierw 
unormowane stomnki na tąrgu w w -  
uęrrznym.

Zaznaczali dailei. że musi dojść do 
porozumienia między nimi ą wielkiemf 
< aftnerja.mj n;e mającemi własnej pro- 
dukcii, jakoteż między wielkiemi rafine | 
jairiii a niałemi Gdy to porozumienie i 
nastąpi, natenczas nastąp, także poro­
zumienie na rynku sprzedaży produk 
tów  naftow ych wewnątrz kraju. Firmy 
te zaznaczyły dalej, że pragna naj­
pierw  usresunkować się do ceny 1 prze 
Itcmaó się jaki w pływ  na całokształt 
sytuacji przemysłu w yw rze działal­
ność tegoż „Polskiego Exportu Nafto- 
wego*‘.

Zastępcy wielkich; firm przyznawali, 
że położenie producentów ropy, wo­
bec braku porozumienia, jest bardzo 
ciężkie że chwilowo jednak nie moga 
oni do konkretnych umów z  producen­
tami przystąpić, zapewnili jednak, iż 
będą zakupywać ropę tak marki Bory 
sławskiej jak i marek specjalnych, a 
przez zakupywani? wszystkiej ropy. 
jaka znaiduie 'sie na targu, samoczyn­
nie ceny ropy zaczną się podnosić.

Ostatnie posiedzenie Komitetu poro­
zumiewawczego odbyło1 się przed 2-a 
tygodniami. Naibliższe rozmowy zape 
wne nie prędko nastąpią, gdyż zasad­
niczo wielkie firmy stoią na stanc.wir- 
sku. iż  ng le ży  odłożyć w szelkie pertra 
ktacje do września b, r.

Jak się przedstawia obecnie sytua­
cja na targu ropnym?

Wielkie firmy zakupują ta k  ropę bo 
rysiaw sk a . jak  i i  m apek specja lnych-

Ruch -ur naftrro-ym przemyśle kopal 
rwanym) miesiącu kwietniu przedsta 
wiał sie wedhig sprawozdania -.Karpa 
ckiego Instytutu G eołog; czn.o-N aftowe 
go“  następująco:

Produkcja ropy wynosda w  kwietniu 
4553 cyst, zmniejszyła się w ięc w  sio 
sun ku do marca o 150 cyist. Dzienne 
wydobycie jednak pozostało bez OTlfcr 
my wyncRząc 151.7 cyst. Rejon bory- 
sławski n.wp.rodukou^ał w  kwietniu 
2669 cyst. wiobec 2764 cysi. w  miesiącu 
poprzednim. Dzienna produkcja wyno­
siła t.u 88.9 cyst. wobec 89.1 Cyst. w 
marcu. Kopalnie poza borysławiskie ckr. 
drohobyckiego ivydały 793 cyst., tj, 19 
cyst. mniej niż w  miesiącu poprzednim. 
Dzienna produkcja wzrosła tu do 26.4 
cyst,, t- i. o  0,2 cyst. W  sumie okręg 
Drohobycz wydał 3461 cyst,, co czym 
115.3 cyst. dziennie. Produkcja, dzienna 
pozostała tu prawie bez zmiany. O- 
kręg Jasło wyprodukował w kwietniu 
797 cyst. t. j. 32 cyst. mniej, rtż • w  mar 
cu. Dzienne wydobycie wynosiło tu 
26.6 cyst. pozostawało w ięc praw;e 
bez zmiany- W  okręgu stanisławow­
skim produkcja wynosiła 295 cyst. 
Dziennie produkowano tu 9.8 cyst., tj- 
0.2 cyst. więcej, niż w  miesiącu poprze 
difim.

Produkcja gazu wynosiła w kw ie­
tniu .37.873.000 m3, co  czyni 876.5 Cl* 
raki,. W  stosunku do miesiąca Doorzed

niego nastąpił znów spadek prod'akcji 
u 56.3 ttfhrun, Spadek zaznaczył się 
specjalnie na kopalniach pozabotysław 
skich okręgu drohobyckiego (Dasza- 
wą). Okręg Jasło produkował 179.8 
tns/mm, (6.4 ms/min. mniej niż w  mie­
siącu poprzednim) okręg Drohobycz 
607„5 mVmin. (43.3 m3/mun mnie;), w  
tem c k ię g  Boirysław 349.8 ms/mn. 
(5.7 mVmm. mniej), okręg Stanisła­
wów! wydał 89^tti3/min, (6,6 m7 min. 
mniej).

Stan otworów. Ilość ot wiórów w  
ruchu nwnosiła z końcem kwietnia 
3022, zmniejszyła się o  5. W  szczegół 
nosci zmniejszyła się ilość otworów  w  
eksploatacji ropy o  12 do cyfry 2695. 
oraz w wierceniu i produkcji do cy fry  
39, Ilość otwcirów wierconych wyno­
siła 55 w  instrumentacji 44.

Ilość metrów wierconych w kwie­
tniu wynosiła 5653, w  okręgu Jasło 
uwiercono 3002 m., w okręgu Droho­
bycz 1985 m., z czego na rejon bory- 
sławski przypada 386 m., w, okręgu 
Stanisławów u wiercono 666 m.. W  
kwietniu dcwńercono 5 nowych o tw o­
rów o łącznej produkcji początkowej 
3700 kg. dzi&nnie ropy o 28 ms,,imu. ga 
zu (1 bez rezultaiu). Na i otwór przy­
pada przeciętnie 740 kg. dziennie po­
czątkowo. W  ckręgu Jasło dorcierco- 
'lio 3 otwory, zaś w  okręgu Stanisła­
w ów  2 otwory* Ponadto pogłębiona 3
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Wychowanie obywatelskie w Związku Strzeleckim.
Z. S. test organizacją. której hasłem 

jest — „zdobyta niezawisłość i całość
Padstwa utrzymywać i wzmacniać” . 

Związek zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego. że d c  spełnienia tego zadania 
■potrzeba dizoctoych, doskonale w yćw i­
czonych. zawsze gotowych żołnierzy, 
ale równocześnie także pracowników, 
którzy by rozbudowywali i powiększali 
wewnętrzna siłę Państwa. W  tym ce­
lu kładzie nacisk zarówno na W. F. i  
P. W . swych członków,, jak też o ich 
wyrobienie obywatelskie. O pierwszem 
z tych zadań mówiliśmy już niedawno, 
dziś spróbujemy dać krótki rys orga­
nizacji szkoły żolnierza-obywatela, 
jaka jest Z. S.

Szczególną opieką olacza Związek 
Strzelecki wychowanie obywatelskie, 
którego celem jest przygotowań te spra 
witego : zaradnego w życiu państwo- 
wem obywatela. Przedewszystkiem 
zaś obywatela samodzielnego, umieją­
cego sobie ufcżyć swój stosunek do 
Państwa, zbliżyć się do pego spraw, 
współdziałać z ni.em, bez .wyczekiwa­
nia „cudów” . które miałyby odsunąć 
wszelkie troski w życiu aodzienuem.

W ychowanie obywatelskie rozwija 
się przez cały r-ok, ale ze względu n>. 
to, że praca świetlicowa —  która jest 
uajznamiennie jszym jego przejawem 
— słabnie w  okresie letnim, przeto ma 
ina w* pewnym sensie podsumować 
teraz jego rezultaty.

Akcja w ychowana obywatelskiego 
tze strony władz Z - ?• Pcilega przede 

/szystklem na przygotowaniu odpo- 
Lyiedntch kiero-wu ków świetlic strzelę 

fckl-ch, które są glównemi ogniskami 
wychowania o-bywatelskiego. Z inicja­
ły w y  okręgów  i obwodów przeprowa 
dzono siłami: insiruktorskiemi centrali; 
ub przy pomocy- centrali kursy świe­

tlicowe tila referentów wychowania o- 
bywatelskie&o.

W związku z dążeniem dó przebudo 
w y systemu wychowania strzeleckiego 
i oparcia go na zdobyczach współ­
czesnej' pedagogiki, pozostał ekspery- 
mcn. central, zastosowany na terenie 
okręgu lubelsk go. Wprowadzono tam 
specjalne sprawności dla młodzieży 
-od 14— >6 lat pod nazwa sprawności 
do idznaki „zucha strzeleckiego11. .....

N ezalcżnre od tych o rac .w . torńjfnfe.' 
przygotowała centrala w  ubiegłym 'ó- 
krcslę kilka niezbędnych wydawnictw/ 
które wypełnią braki w literatarze 
•strzeleckiej i pogłębią pracę dotye-łieza 
sową. 1 tak w okresie letnim -ukaża się 
nakładem Centrańcgo Instytutu W yd. 
/iw. Strzel, publikacje p. i.: „C o  to jest 
-ćwicz-k Strzelecki11, „O  Swietilcy” ,

Ś w ie c e  Zw ią zk u  Wałki

„O  wewnętrznym urządzeniu Świe­
tlic” , oraz nakładem Głównej Księgar 
ni W ojskowej —  „Śpiewnik”  dla użyt­
ku organ zacyi przysposobienia wojsko 
w-ego.
. W  okresie wakacyjnym ub. roku od 

byly| się kursy 3-i ty godnie iwo w Bu- 
czaczu i w W orochde, oraz tółku 
dniowe kursy-odprawy w  całym sze­
regu miejscowości,

W  'kursach tych, zorganizowanych 
w  porozumieniu ,j przy pomocy W y- 
dziahi Oświaty Pozaszkolnej Kurator­
ium Szkolnego- Lwowskiego brało u- 
dział nauczycielstwo i referenci wycho 
wania obywatelskiego Z, S.
W  ciągu ostatniego roku pracy odby­

ło się takich kursów w  pow. lw ow ­
skim 13 (261 uczestników), w stani­
sławowskim 18 (143 uczestników), w  
tarnopełskiem 8 (244 uczestników). W  
ostatnim czasie powstało również, du 
żo świetlic dla oddziałów, przedewszy 
stkiem wiejskich, tak że obecnie po­
siadamy w  wymienionych powiatach 
‘407 świetlic. Ważną rolę w  wychowa 
niu obywatelskim odgrywa czytelni­
ctwo, stąd' stała troska Zarządu Okrę­

gu o mnożenie bibliotek j powięKszente 
ich stanu posiadania. Obecnie posiada 
my 118 bibliotek stałych, zawierają­
cych 10.159 tomów i 133 -uchomych 
7. 5.101 tomów.

Wielki nacisk kładzie się również 
na czytelnictwo gazet i czasopism w 
w  oddziałach prowincjonalnych. Nie 
mniej dba referat W . O. o  zakła­
danie w  poszczególnych oddziałach 
chórów (stan obecny 195), c rkiesti 
(37), zachęca się również oddziały in­
stalowania radjoodbionniKÓw, obecnie 
funkcjonuje icli 33.

Poza pracą nad młodzieżą strzele­
cką zajmuje się referat W , O., również 
propagandą idei strzeleckiej wśród 
szerszego społeczeństwa zapotnoca 
prasy i iradja. W  ubiegłym r. wydawał 
Zarząd VI. Okręgu Z. S. tygodnie pt.: 
„W ychowanie Obywatelskie” , obecnie 
zaś umieszcza stale kronikę i artykuły 
w  tyg-od. „Strzelec” wydawanym w  
Wlarszawie oraz w  prasie miejscowej 
v/ szczególności zaś w  „Słow ie Pol- 
sluem” , które oddało Związkowi Strzc 
leckiemu całą stronę druku raz w  ty­
godniu do dyspozycji

Państwowa odznaka sportowa
na terenie Z w ią zk u  Strzeleckiego.

W  Belwede rze odbyto się liczne, w gro­
nie okóło• l t  ■ o;ól> zebranie,byłych człón- 
ków  Zwięzku ‘ V. Czynnej. zlumcjóWd-
ne przez pa- ■ ,Y.. „.owal Piłsudską :i:i
prośbę Z w :;,...j - .ckiego.

Na zebraniu o„, ...juo program obclio- 
du 25-decia Związk i Walki Czynnej,-przy- 
czcm  obradom przewodniczyła pani M ar­
szałkowa, protokół zaś prowadził p. poseł 
Brzęk-Osiński.

Prezes-zarząd u głównego Związku Strze­
leckiego mec. Paschalski zreferował , do­
tychczasowe prace przygotowawcze 
„S trzelca '1 w  zakresie uczczenia jubileusz!' 
Zw. Walki. Czynnej. ’ a komendant główmy 
ppłk. dypl. Rusin W ładysław  uzupełni! re­
ferat, poruszając równocześnie sprawę
udziału wojska w  projektowanym obcho­
dzie.
. Uchwalono zwrócić sie do Pana Prezy. 
deoLa RzpLtej i Marszałka Piłsudskiego z 
Prośba O przyjęcie protektoratu nad praca­
mi komitetu honorowego w  skład którego 
■wchodzi około 180 osób. w  tej liczbie wszy 
scy członkowie Rządu z p. Premierem Js- 
ktrzejewiczem na czele, przedstawiciele wo] 
Ska. iastytucyj społecznych i t. P-. a  z ra- 
•tteniu Związku Strzeleckiego prezes Pias- 
chaiskj, komendant głów ny ppłk. dypl. Ru- 
Śn oraz sz®f wydziału propagandy w  ko­
rne odzie głównej płk. dypl. Pożerski.

Odznaka sportowa ma na terenie 
Związku Strzeleckiego ustaloną trady ­
cję. P. O. S. tlie jest -bowiem pierwszą 
tego rodzaju odznaką ,na terenie Zwiąż 
ku. Już w  r. 1929 została wydana pier­
wsza odznaka sportowa Związku pod 
nazwą ,.Za pięciobój sportowy Z. S.“ 
Odznaka ta była wzorowana rra fiń­
skiej odznace tamtejszego Suojelu-skti- 
matni organizacji aapół wojskowej. Od.-, 
znaka ta poza sprawnościami fizycz- 
nemi, składającemi się z biegu na 10U 
m.. biegu na 1500 m., skoku w zw yż, 
rzutu granatem i, strzelania małokali­
browego, wymagała od kandydatów 
napisania własnoręcznie podania o do 
'Puszczenie do- próby, wykazania. się 
znajomością „prawa strzeleckiego” , 
-oraz dodatniej oceny stanu zdrowot­
nego i higieny osobistej kandydata do 
próby. Słowem wymagano poza siłą 

,i -zręcznością umiejętności pisania, pe­
wnych podstaw z  zakresu wyciiowania 
-obywatelskiego, zdrow  a oraz przestrze 
gania higjeny osobistej.

' . W  ciągu dwu lat swego istnienia, 
aż do chwil: ukazania sie POS. odzna 
ka „Za pięciobój sportowy Z. S.“  dała 
blisko 1000 dcdatrti-Cih prób przy potrój , 
nej liczb:e startujących. Kiedy im widu 
wnię dziejów W F. w- Roteee we-szln 

.POS., 'zarządzeniem Komendy głównej 
Zw. Strzeleckiego odznaka Z. S.. zosta-. 
ta zniesiona i ' zastąpiona ofcjahią. od­
znaką państwową.
.. P ierw szy rok jej istnienia ;nie przy- 
'tiióisł na Her cnie Zw. Strzeleckiego 
nadzwyczajnych rezultatów. Rok bo­
wiem 1931 daje w  rezultacie tylko 1200 
•odznak zdobytych przez strzelców. Na 
stan ten złożyła się przedewszystkiem 
nowość odznaki i brak odpowiedniej

propagandy, oraz mała ile 66 upoważ­
nionych dp przeprowadzania prób. 
Stan fen. ulega' zasadniczym zmunotn 
już w roku 1932. Upoważnione zostają 
do przeprowadzenia prób komendy 
okręgów i podokręgów Z. S. W  tere­
nie zaczynają już W większości wypad 
ków odpowiednio pracować w kieruri 
leu odznaki oficerowie PW ., komitety 
powiatowe P W . i WF., jak też i sami 
komendanci Z, S., domagający się prze 
prowadzenia próbl na POS., na kur­
sach i obozach organizowanych przez 
Związek.

Rezultat tej akcji w ładz terenowych 
był natychmiastowy. Cyfra 20.036 
POiS, zdobytej przez członków Zwiąż 
ku w  pierwszym właściw ie roku' do­
brze za agitowanej pracy jest dostate­
cznym dowodem żyw io łow ego  z wre,tu 
strzelców w  kierunku zdobywania od­
znaki. Rok obecny pc nadaniu praw 
także niektórym powiatom, posiadają­
cym odpowiednie siły instruktorskie, 
ipo wyszukiwaniu przez te same powia 
ty  odpowiednich sił sportowych, jak 
i(i6ż nadania komendantom powiato­
wym Z, S. charakteru zastępców ko­
mendantów. Pow. P W . napewno zdwoi 
—  jeżeli nie potroi liczbę! zdobytych 
względnie powtórzonych odznak.

Jeśli weźm iem y pod uwagę, ż e  na 
lale zwane społeczeństwo cywilno po­
za wojskiem i szkołami przypada w  
r. bież. 43513 POS., to udział Zw. 
Strzeleckiego w  tej spółce wyniesie 
46.43% odznak co świadczy, aż -nadto 
o znakomicie postawionej pracy sporto 
w-ej w Związku Strzeleckim i o należy 
lej opiece ze strony władz strzele­
ckich, aby rozwijała sie ona w e - wła­
ściwym kierunku.

la ko  jedn ostka p ra w n a .
Vv dniu 31-S‘Zyim maja b- r. wpisany i 

'• zo-sl-Ul do rejestru s! o warzysz, eń i zwią 
J :.ików Kontisarja.u Rządu ni. s.. War- I 
f ‘ zawv pod Lazba / i  ,. K- Mnit-c-t Budo-wy i 
! '-drzelnficc Głiówneii w  W arszawie im, i 
i "  j t y  , . Marszalka Polski Józefa 

Piłsudskiego” .
! Z ta chwila Komitet stał sie jednost- 
j ka prawna i konzyh ńjąc z nadanej mu 
| sw e ’1 ' niatania jako stowarzyszę- 
1 niu legalnetniu. postępuje w swvch pra- 
l  » » a >. —*<3̂  Cyt 1

Jeszcze przed zalegaiizowamem swe 
' go Statutu. Komitet W ykonawczy Bu­
dow y Strzelnicy Głównej w  Warsza­
w ie przystąpi* do załatwienia sprawy 
przydziału z/góry upatrzonego abou 
pod budowę zaprojektowanej strzel­
nicy.

Obecnie sprawa ła znaiduae Sie w  to 
ku końcowego załatwienia formalności
i w  czasie już najbliższym należy się 
spodziewać rozpoczęcia wstępnych ro
hdt aimych.

W ymieniony olać leży pmzy ul. Czer­
niakowskiej Nr. 165/167. pomiędzy te­
renami W . K. S. Legji i 1-go pułku 
szwoleżerów. Obecnie terem ten jest 
prawie nieużyteczny, gdyż większa je­
go częścią iest kanał bedacy tylko roz- 
sadnakiem moszki i komarów. Kanał 
ten bodziie zasypany, a na miejscu jetgo 
stanie wielka kryta Strzelnica Główna 
Imienia Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Zainicjowany przez Związek Strze­
lecki z okazji jubileuszu XXV-tecia ist­
nienia. M iędzyoddziałowy Konkurs Ptra 
c y  dobiega końca. Oddziały coraz licz­
niej nadisyłaja zadeklarowane przez s*e 
bie kwoty, b y  najeżycie w yw iązać się 
ze swych zobowiązań.

Dotychczas na pierwszem miejscu u- 
trzymuie sie Oddział Związku Strzelec­
kiego Sitary Sącz, a dopiero w  znacz- 
mem od niego oddaleniu postępują od­
działy: Miasto-Bydgoszcz, Im. mjr. 
W yrw jr we Lwow ie, fabryczny przy 
Państwowej W ytwórni W ódck-Bialy- 
stok. Warszawa-Śródmieście. Osiek. 
Gdów, Radoszyce, Jasło. Żeński Im. 
Emilii Plaler-Stanisławów. fabryczny 
Skarżysko i inne.

Pragnąc jaknajszerzei rozpropago­
wać potrzebę i celowość budowy strzel 
nicy. a przytem  zgromadzić ooitraebne 
na ten cel fundusze, w ub. miesiącu zo 
stała wszczęta akcja tak zw. „Groma­
dzenia Cegiełek” , która daje coraz po­
myślniejsze rezultaty.

Wpłać dobrowolną ofiarę na konto 
P. K- O- Nr. 5566. a bodaj przez naj­
skromniejszy dar przyczynisz siię w y ­
bitnie do wyszkolenia szeregów obron 
nych kraju i w imię starożytnego przy 
słowia „Si vis pacem. para beJlum” , 
uibezoicczysz swoje i O jczyzny mienie.

P. K. O. Nr. 5566.

VI ZAPRO JEKTO W ANA s t r z e l n i ­
c a  -  FUNDAM ENTALNYM  ŻYW YM  

POMNIKIEM M ARSZALKO W I.

Ponieważ Strzelnica Główna w  W ar 
szawje ma stanąć jako fundamentalny 
ż yw y  pomnik W odzow i Narodu z oka­
zji XV-lecia odzyskania Niepodległości, 
przeto Korni ter: apeluje do całego spo­
łeczeństwa. bv nikogo z chętnych oby­
wateli kraju nie zbrakło na liście ofia­
rodawców. która bodzie sporządzona 
w  pamiątkowej księdze Historii Budo­
w y  Strzelnicy.

Letnie obozy żeńskiego 
Zw ią zk u  Strzeleckiego,

Okres letni jest dla strzelczyń okresem 
najintensywniejszej pracy wyszkoleniowej. 
Przedewszystkiem  dlatego, że letnie obozy 
dają mayimum korzyści i walorów, jakie 
można osi*£nyć w  metodzie Drący zaró­
wno wyszkoleniowej, jak i wychow aw ­
czej oraz. rów.nież ze względu na to, że dlą 
strzelczyń pracujących w różnych zawo­
dach, okres wakacyj i urlopów letnich naj 
lepiej s y  nadaje na caiko-wite wyzyskanie  
czasu, który niepodzielnie poświecić mogą 
‘pracy wyszkoleniowej. To też i w  tym ro­
ku w rę ożyw iony i uch wśród strzelczyń 
szykują się bowiem z zapałem do leti, 
kampanji obozowej. P ierw szym  krokiem 
kładącym podwalimy pod kobieca prac. 
wyszkoleniowa w Związku Strzeleckim 
był zorganizowany przed 10 laty obóz k;- 
ni Z. S. w  Zagórzanach d li 22 uczestniczek 
W  tym roku żeńskie obozy strzeleckie li­
czyć  icli będę zgórą 1500.

Obozy te odbędą się w  różnych miti- 
scowościach i dadza wyszkolenie str, 
uczestniczkom w  Gostyninie. 275-ciu w 
Graindizicacłi, 175-ciu w Sulejowie. i50-ciu 
w  Sierakowie, 150-ciu w  Zaiezierzu i 460 
W Pasiecznej.

Na tegorocznych obozach, organizowa­
nych przez Związek Strzelecki, przerabia­
ne będa kursy o różnych typach i pozio­
mach, a w ięc: wychowania fizycznego o 
programie kursu dla przodownic gier ru­
chowych i sportowych oraz przysposobie­
nia wojskowego kobiet o poziomach: kur­
su wstępnego cłla kandydatek oddziałów Z.
Sa kursu wstępnego instruktorskiego i do- 
szkolesiiowego.

Prócz wymienionych typów kursów na 
obozach letnich organizują sie również w  
tym roku obozy propagandowe dia robo­
tnic o dostosowanym odpowiednio progra­
mie P . W.K.
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K s . M ikołaj rum uński w  W a rs za w ie .

wnj^daj przybył do W arszaw y samolotem z  Pragi brat króla Karola rumuńskiego 
ks. Mikołaj w  towarzystw ie dwóch adiutantów. —  Na zdjęciu nasizem widzimy ks. 
Mikołaja na lotnisku warsza/wskiem. Stoją od strony lew ej: podsekretarz stanu M.S.Z. 
p. Szembek, naczelnik W ydziału Wscli. min. Schaetzel, gen. Kwaśniewski, poseł 
rumuński p. Cadere, zastępca szefa protokołu dyplomatycznego p. Przeżdziecki. ks. 
Mikołaj, szef protokołu dyplomatycznego p. Romer, szef sekretariatu M.S.Z. p. Dę­

bicki, p. Min. Spraw Zagr. Beck, adjutant księcia i p. min. Butkiewicz.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 2668/33. Strona zobowiązana 1. Mar 
kus Hausner. 2) Jonia Hausner w  Za- 
rzyczu. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wnioscK 
Związku Kredytowego. Spółdzielni z ogr. 
odp. w Rzeszowie, strc.iy egzekwującej, 
odbędzie się dnia 13 września 1933 w Sa­
dzie Grodzkim w  Rzeszowie o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 7 parter n i 
zasadzie poprzednio zatwierdzonych warun 
ków licytacja następujących realności ks. gr. 
Zarzycze 1) whl. 189. Oznaczenie real. rcal- 
nność wiejska obejm, pgr, 76/5, 76/12, 77/23 i 
85/15 obszaru 3 morgi 323 sążni k\v„ 2) 
wlil. (>0 połowa realności wiejskiej obejmu­
jącej pb. 34 i gr. 307/2 obszaru 65 śryż li 
kwadratowych z. domem drewnianym kry­
tym gontem o 4 izbach bez podłogi. W ar­
tość szacunkowa z, przymtleżmościami ad 
1) 6.713 z!., ad 2) 800 z!., razem 7.513 zł. Naj 
niższa oferta ad 1) 4.475 zt. 53 gr. ad 2) 
533 zt. 33 gr., razem 5.009 zl. 16 gr. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru i.
Rzeszów. 8 czerwca 1933. 2523/K

Km. 1878/33. Strony zobowiązana Ber­
nard vel Beri Schwarz w Rzeszowie. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zg ło­
szenia wierzytelności. Na wniosek Komu­
nalnej Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa 
działającej stron.',' egzekwującei przez peł­
nomocnika adw. dra Z. Radlmes-sera w  Rze 
szowie. odbędzie się dnia 13 września 1933 
o go.lz. 9 przedpol. w kadzie pre dzkim w 
Rzeszow ie w biufze Ni. 7 parter, na zasa­
dzie równocześnie zatwierdzeń.' ch warun- i 
ków  licytacja nasiępują.cy-cli realności: k&. i 
gr. Rzeszów. 1) w hi. 113C. Oznaczenie realn. 
realność ob.i. pb. 1115 i pgr. 650/18o pow. 981 
m. 2. uraz z murowanym dotnem piętrowym 
krytym  dachówka n 19 ubikacjacli miesz­
kalnych i gospodarozych. 2) will. 1137 poto­
wa realności obejmującej (igr. 650/19 ’
650/20— 650/21 o obszarze 784 m- 2. r.tano- 
wlącc.i ogródek warzyw ny z kilkoma drzew 
kami ow ocowani. Wartość szacunkowa z 
przynależnościami ad 1) 70.840 zł., ad 2) 
4.085 zt.. razem 74 925 zt/ Najniższa oferta 
ad 1) 35.420 zł.. ad 2) 2.042 zł. 50 gr.. ra­
zem 37.462 zt. 30 gr. Poniżei najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 2524/K

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru 1.
Rzeszów, dn a 2 czerwca 1933.

Km 669/33. Slrmn zobowiazbna: Nie­
znany z miejsca pobytu Ignacy Zieliński, 
syn Jędrzeja do rąk kuratora adw. dr. 
W ięcka w  Rzesaowie. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelrto- 
ści. Na wniosek st-ony egzekwującej Komu­
nał Krisy Oszczędności ni. R z e ł z o w a  przez 
pełnomocnika adw. dr. Kazimierza Wilusza w 
R z e sz o w ie  Odbędzie Się fln. 11 września 1932 
o przedi>ót. w  Sadzie Grodzkim parter 
u Rz.ćśzowie na zasadzie lówńioczcśnie za­
twierdzonych warmikuw licytacja- następują 
:ycii realności: ks. -grunt Babica. 1) whl. 
129 Oz.nncżenie realności-: I. realność
w.eńka obeimująca pb. 252/2 i pgr. 3-38/1
00 849/1. 351/1 —  1490/2— 1491/1— 1494/2
1494/3— 340/4 —347/4-—1457/5 - 1438/6 - !493-'6
1 1493/7 obszaru 2 morgi 1.078 sążni k w , 
potowa domu murowanego krytego blachą, 
połową stodoły drewnianej, połową piwni­
cy połową chlewa, potową studni, 5 są- 
ganii drzewą opałowego i 17 drzewkami,
3) wid. 406 II. realność wieiska obejimiia- 
*.;ą pgr. 363/1. .366/8. 1733/6 o obszarze 1482 
są ani kw.. Wartość szacunkowa z przyno- 
ieżinaściatni ad 1) 7310 z!., ad 21 1.659 zl. 
razem 8.969 zt. Naiuiż.szn oferta ad 1) 
4.874 zł., ad 2) 1.106, razem 5.9S0 zł. Do re

alności whl. 128 należy następujące przy­
należności: w yże j pod I. wymienione ks. 
gr. gm. Babice oszacowane na 2.759 zł. Po 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego R e w iru  I.
Rzeszów, dnia 20 czerwca 1933. 2525/K

Km. 202/33. Obwieszczenie. Dnia 4 lipca 
1933 o godzinie 10 przedpol. w  Zaloźcach, 
sprzeda sie przez publiczną licytacje na­
stępujące przedm ioty: 1) 1 szafę jasionową 
politurowaną. 2) 1 kredens dębowy na czar 
no polit., 3) 1 maszynę do szycia „Singer" 
w  dobrym stanie, 4) dywan ścienny „ru­
muński". 5) 1 psyche jasionową z lustrem, 
6) 1 szafę podwójną jasionową z lustrem 
u Jakóba Fieglara i Heleny Fieclar w Za- 
łoźcach. Sprzedaż rozpocznie si-e w dwie 
godziny po czasie w yże j oznaczonym. W  
międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wymiernone na sprzedaż. 2529/K

Komornik Sądu Grodzkiego
Załoźce. dtria 19 czerwca 1933.

Km. 1636/33. Edykt licytacyjny. Dnia 8 
Sierpnia 1933 o godz. 11 odbędzie się w  biu
rze nr. 6 Sądu Grodzkiego -v Baligród.?™ 
licytacja nieruchomości: i c a l  d o ś ć  ziemska 
w  Radziejowe.i położona, obejmująca łąki i 
pastwiska o obszarze 30 ha. 43 a. 99 m. 
kw „ lasy o obszarze 263 ha. 44 a. 82 m. 
kw., obj. whl. 1. a. ks. gr. gm. kat. Radzie­
jowa. Cena szacunkowa z przynależnością 
58.274 zi. Najniższa oferta 38.849 zt. 32 gr. 
Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w  Sądzie najpóźniej na w yznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpocze 
ciem licytacji, inaczej pretensyj tego ro­
dzaju co do same.’ nieruchomości nie wolno 
będzie dochodzić na szkodę nabywcy w 
dobrej wierze. 2530/K
Teofil Mnikiewicz Komornik Sądu Grodz.

Baligród, dnia 20 czerwca 1933.

Kin. 742/33. Edykt licytacyjny. Dnia 21 lip- 
ca 1933 o godzinie 10 rano. odbec-zie się 
w  Sadzie Grodzkim w  Bobrcc w  sali Nr 
4 li-cytao.in realności whl. 329 gm. Lany. 
składającej sie z pb. J°i.'/2 z chata, stajnią 
i stodołą, o - j z  L pa: cci grunt o w ,- ch lącz- 
r-ego obszaru 8 rr-  »£ów  731 sażfii oszaco­
wanej na 17.370 zł N:-.'r,.iżs„:- r-h i ta wyno- 
si 11.580 z t . ro rrż i któiej sprzedaż nie na 
■stąpi, Wszelkie p tjw n i m szcze-i.: do po­
wyższej realności r-aieży zgłosi; w tut. 
Sączie na:da'.i-; ci' 3j lipca b. 2531/K 

Komornik Sądu Grodzkiego
Bobrka, dnia 12 czerwca 1933.

Km. 933/33. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
sieipnia 1933 o godz 9 przed południem, 
odbędzie Się w pokoju Nr. 2 tutejszego Są 
<ln na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych -  licytacja nieruchomości, 
skłndaiacei sie z potowy phud. lk. 277 
278/1. 279/1 i potowy pgr. 1469 w raz z orzy 
należnościami. a to połowa domu, 2 sto­
dół i komory, tudzież połowy pgr. lk. 1448 
1449, 1450. 1451, 1460/1 gminy Niemstów, 
będącemi w posiadaniu Anieli ze Sitarzów 
Cieplej wartości 2.005 zł- Najniższa oferta 
wynosi 1.336 zł. 66 gr.. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Protokół opisania i 
oszacowania, oraz warunki licytacyjne sa 
do przejczenia u komornika Sądu. Osoby, 
które roszczą sobie prawa do powyższe 
nieruchomości, mają najpóźniej ma terminie 
licytacyjnym takowe zgłosić, gdyż późnie­
nie woLuo ich więcej dochodzić przeciw na­
byw cy w  dobrej w ierze. 2532/1.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Cieszanów, dnia 26 maja 1933.

Km i. 1831/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Stani,s ławo wie Rew.
I. Urzędujący w Stanisławowie na zasa­

dzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 4 sierpnia 1933 od godz. 11 rano w 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w  Stani­
sławow ie Nr. 103 odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchomości obj. whl. 
5512 składającej się z pbud. 1467/3 i pięciu 
objektów a to: budynku mieszkalnego, par 
terowego murowanego, budynku warsztato 
wego murowanego parterowego, fund amen 
tów betonowych służących za piwnice, wy 
chodka i szopy drewnianej, położonej w 
Stanisławowie powiecie stanisławowski,m, 
w o jew ództw ie  stanisławowskiem. która 
stanowi własność Adama Kłapo-uszczaka. 
Nieruchomość ta objęta księgą hipoteczną 
w  Stanisławowie whl. 5512. Pow yższa  nie 
ruchomość została oszacowana na sumę 
7719 zt. Sprzedaż zaś rozpocznie się nd 
ceny wywołania t. j. od kwoty 5769 zł. 25 
gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien ziożyć rękojmię w  gotowiźnie w 
kwocie 771 zł. 9(1 gr. albo w  takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
składkowych, instytucji, w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w  war­
tości 3/4 części ceny giełd- \ ej. P rzy  licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki 

; licytacyjne o ile dodatikowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiado 
mości warunki odmienne, że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 

. i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
i cy  bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
| rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 

że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie w łaściwego Sądu, 

! nakazujące zawieszenie egzekucji, że w 
| ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
| tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
; powszednie od godz. 8 do 18, akta zaś po- 
j stępowania egzekucyjnego można przeglą­

dać w  Sądzie. 2533/K
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Stanisławów, dnia 24 czerwca 1933.

IX  Km 470/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Tarno­
polu odbędzie się dnia 7 września 1933 o 
godz. II przedpol. w  sali Nr. II na zasa­
dzie już zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności: Księga grun­
towa I. dzielnicy gm. miasta Lw ow a Whl. 
2567 I. dz. Oznaczenie realności: Budynek 
czynszowy, frontowy, dwupiętrowy, ze 
skrzydłem oficynowem. podpiwniczony, 
murowany z cegły na wapnie, przy ulicy 
Jakóba Strzemię L. orj. 14. W artość sza­
cunkowa wraz z przynależnościami 101.346 
zt. Najniższa oferta 50.673 zt. Do realności 
whl. 2567 1. dzielnicy ks. gr. gm. m. Lw o­
wa należą następujące przynależności: 
o-knu. drzwi, kraty żelazne do okien, story 
płócienne do okiem, muszle -wodociągowe,

[ lifcie:iM nu w- Ję. w*ji::t. pieceTc-Inzcc do 
grzania wody. kosze na śmiecie, lampy 
elektryczne, oszacowane na 3,212 zł. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

M ieczysław  Grossman 
Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwow ie, rewiru IX.
Lw ów . 6 czerwca 1933. 2534/K

IX Km. 1747/33. 1748, 1749. 1750/33.
Obwieszczenie. Komornik Sądu Grodzkiego 
Miejskiego we Lw ow ie rewiru IX  -z sie­
dzibą urzędową przy ul. Piłsudskiego 1. 17a 
;ta zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w  dniu 8 sierpnia 1933 o godz. 10.30 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomości 
nałeżących do dłużnika z jego mieszkania 
lo-ka-lu we Lw ow ie  Oficerska 8. składają­
cych sie z mebli, oszacowanych dotąd na 
iąc/.ną sumę 1.08O zl., które można oglądać 
w  dniu licytacji w  miciscu sprzedaży w  
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
w e Lw ow ie, rewiru IX 

dnia 16 czerwca 1933. 2535/K

IX. Km. 1587/33. 1837/33. 1607/33. 673/33, 
1625/33. Ob-wieszczetiie. Komornik Sądu 
Grodzkiego Miejskiego we Lw ow ie rewiru 
IX. z siedzibą urzędową przy ul. Piłsud­
skiego 1. 17 a na zasadzie art. 602 K. P. Li. 
obwieszcza, że w  dni-u S sierpnia 1933 o 
godz. 11.15 odbędzie się licytacja publtozna 
ruchomości należących do dłużnika z jego 
mieszkania lokalu we Lw ow ie Akademicka 
22, składających się z row erów  i galanterii 
sportowej, które można oglądać w  dn-iu 
licytacji w miejscu sprzedaży w  czasie w y 
żei oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lw ow ie, rewiru IX 

dnia, 18 czerwca 1933. 2536/K

VII. Km 2499/33. Obwieszczenie o licy ­
tacji. Dnia 6 lipca 1933 o godz. 12 w  połu­
dnie we Lw ow ie v r realności przy ul. W a ­
łowej 11 a sprzedam przez publiczną licy­
tację następujące przedmi-oty: opony samo­
chodowe. przednie resory samochodowe 
marki Opnę! i Chevrolete, oraz inne części 
samochodowe i motocyklowe. 3 windy 
ampchodowc, licznik, stojak niklowy, ku- 

ler samochodowy, oraz szafa oszklona — 
ocenione łącznie na 2.649 zt. W  dniu licy­
tacji w e Lw ow ie przy ul. W ałow ej 11 a 
od godz. 8 do 12 można oglądać powyższe 
uchomości na licytację wystawione. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

we L w o w ;e z siedzibą przy pl. Halickim 14 
Rewiru VII. 25S7/K

Sygn. akt. VF. K. 183/33, 278/33 1626/33, 
1627/33, 1763/33, 1777/33, 1778/33, 2085/33,
2257/33. 2735/33, 2799/33. 2926/33, 2906/33. 
2199/31. Edykt licytacyjny. W  sprnwiach 
egzekucyjnych wierzycieli: D Polskiego
Banku Przem ysłowego we Lwow ie, 2> 
Anny Premimger we Lw ow ie, 3) Józefa 
Heczko w  Pradze, 4) Runi Goidberg we 
Lwow ie. 5) Spółdzielczego Banku Eskon- 

i towego w  Stanisławowie, 6) Samego Ar- 
j uolda w e Lw ow ie. 7) Zygmunta Marudy 
| w e Lw ow ie, 8) Zbigniewa Englóndera we 
j Lw ow ie, Dra Józefa Schora we Lwowie, 
1 Sali Parnes we Lw ow ie, Banku Gospodar. 

stwa Krajowego Cddziai we Lw ow ie, i 
Jana Jankowskiego we Lw ow ie przeciw 
dlużniozikoni: i)  Pcpi z Finklcrów Grude- 
rowej. 2) Bronisławie 7. Uruderów Kornej, 
Róży Schwarz i firmie „Chirurgia" A. L. 
Scherra — wszystkim we Lw ow ie, dni 1 
l t  lipca 1933 o godz. 11.30 przed poł. we 
Lw ow ie przy ul. W ałow ej 11 na I piętrze 
sprzedam przez pitblicz,iiq licytację naste 
pujące ruchomości: meble, fortepian mark: 
„L ira", garnitur klubowy dywany perskie, 
kasę ogniotrwałą, kandelabry. lampy, iek- 
sikon -Broekhansa. karnisze. obrusy, walizę 
skórzaną, srebrną torbę, portmonetkę 
srebrną, serduszko z kamykami, obrazy, 
płaszcz karakułowy, aparat fotograficzny. 
Posążek z bronzu. duże lustro, zastawę sto 
Iową srebrną i zegar wahadłowy, oszaco­
wane łącznie na ok. 9.000 zt. Sprzedaż roz­
pocznie się w pói godzi-ny po czasie wyżm 
oznaczonym. Przedm ioty w yżej wymienió. 
ne obejrzeć można w przeddzień licy-tac", 
w  miejscu w yżej oznaczonym od godz. 10 
do 13 i od 15 do 18, oraz przed licytacją 
przez przeciąg pól godzimy.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lw ow ie, rew. V II. z siedziba urzędową 

przy pl. Halickim 14.
Dnia 18 czerwca 1933 r. 2538/K

U P A D Ł O Ś C I .

S. 3/33. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Józefa Tanenzapfa. 
kupca w Kołomyi. Komisarz konkursowy 
sędzia okręgowy- Obuchów icz. Zarządca 
masy Salomon Geiobter Kołomyja. Pierw- 
sze zgromadzenie w ierzycieli dnia 2 sier­
pnia 1933, godzina 10 ramo. Audiencja roz­
poznawcza dnia 6 września 1933, godzina 9 
rano w’ tut. Sądzie biuro Nr, 74. Czaso­
kres zgłoszeń do dnia 15 sierpnia 1933.

Sąd Okręgowy
Kołomyja, 24 czerwca !933 2527

F I R M Y .
1. Firtn. 82/33. Spóldz. II. 149. Roz. 

wiązanie spółdzielni. Na zasadzie zglo-sze- 
j:ia z 18 maja 1933 zarządza sie w  rej. 
s p ó l d z - .  Drzy firm ie: Drukarń a „W isłoka". 
spółdzielnia z ograniczona odpowfadziaAn*’- 
ścią pod datą dzisiejszą następujący wpis 
Uchwałami wmlnrcli zgromadzeń z 5 mar­
ca i 2 kw r t  tia 19.53 rozw ia/auo spółtlzic,- 
1;Ię i jej likwidację. Likwidatorami w y b r i. 
ni : dT. Józef Schónborn, Robert Rubel 1 
Salomon Blut w szyscy w  Jaśle, którzy 
podpisywać będą firmę w sposób statutem 
określony z dodatkiem: „w  likwidacji".

Sad O kręgowy W ydzia ł I.
Jaslo( dnia 27 maja 1933. 2526

K U R A T E L E .

P. 68/33. Edykt. Matyldę Schneider, żonę 
Jana pozbawiono częściowo wtasnowmino.

• ści z powodu choroby umysłowej. Dorad- 
, ca ustanowiono Jana Schneidera. 2522 

Sad Grodzki Oddział I.
Janów. 11 kwietnia 1933.

u z n a n ie  z a  z m a r ł e g o .

T. 68/32. Edykt. Stefan Stachów, syr 
Paraski i Jama, urodzony 9 grudnia 1879 w 
Psarach i tam przynależmy w yruszył w  ro 
ku 1915 na wojnę światowa i walczył na 
froncie włoskim, gdEie miał w  roku 1916 
w czasie ataku wojsk włoskich zginąć. Ce- 
iem uznania go za zmarłego i małżeństw..

nim zawartego za rozwiązane, ogłasza 
Gę. aby d o  12 miesięcy udzielono Sądowi 
Okręgowemu w Brzeżanach. lub adw. d r. 

i Hryniew iczowi w  Brzeżanach wiadomości 
j o zaginionym, a je*o się w zyw a, aby dał 
! znać o sob:e. 2392

Sąd Okręgow y
Brzeżamy. 18 marca 1933.

T. 53/32/8. Micnał Moczerad. urodzon- 
w  Mistycach 18 listopada 1877. syn Jack:
■i Parani, ucze.rtnik wojny św iatowej zagi­
nął w czasie wojny i od roku 1915 nie da 
o sobie żaanej wiadomości. S łu ży ł p m  
89 piliku piechoty byłej armji ausrtrlackicl 
W zy w a  się. by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądo­
wi. 239Ć

Sąd Okręgowy
Przemyśl. 30 grudnia 1932.

T. 33/33. Rudolf Fedyna, Syn Jana 
Marji z Seidlerów, urodzony dnia 5 paź­
dziernika 1893 w  Tarnopolu rei. rzym. kat. 
jako kadet 33 p. p. obrony kraj. austr. w r. 
1915 na froncie aust-jacko _ rosyjskim za­
ginął bez wieści. Wiadomości o nim na'!e£J 
i y  udzielić tut. Sądowi, który po upływie 
6-clu miesięcy od dnia ogłoszenia teigo. w: 
da ostateczne orzeczenie. 252*

Sąd okręgowy W ydz. 1.
Stryj, dma 12 czerwca 1933.
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